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codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta.
C e n a :

W KRAKOWIE miesięczna G złp. —  kwartalna 16 zip. polską monetą.
W k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową *> ń r . kr- m‘ k. 

P n e d  {i lata  
Przyjmuje się w Księgarni F. B a u m g a r d t e n a  przy G ło w n y m  Rynku N r 4 5 8  
-Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą w p r o s t  do b i ó r a  e x p e d y c y i  c z a s u  

wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e .

Przyjmują się
o g ł o s z e n ia , r o z p r a w y , o dezw y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, ksi garskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Za o jiłatą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne p 
8 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy

L i s t )
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

Numer pojedynczy' kosztuje 10 groszy.

Z ałączony wykaz obejmuje dalszy ciąg 
składek dobroczynnych na wsparcie pogo
rzelców krakowskich za czas od Igo  do 
końca stycznia 1851  r. C. K . Komissyi 
Gubernialnej nadesłanych.

Od c. Kr. Komissyi Gubernialnej.
Kraków d. 24go  lutego 1851 .

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na kwarta! II. 1851 r.

Przedpłata dziennika Czas na kwar
ta ł II., tj., na miesiące Kwiecień, Maj i 
Czerwiec wynosi:

w K ra k o w ie ........................złr. 4 kr. —
na prowincyi razem z  prze

syłką pocztową . . . .  złr. 5 kr. 20  
Nadto przyjmuje się prenumerata Iliip» 

Sięczna. ale tylko dla Krakowa, w ilo
ści złr. 1 kr. 30.

Drukowane listy prenumeracyjne po
wrotne , wyszczególniają dostatecznie wa
runki prenumeraty.

I)!a uniknienia omyłek w adressowaniu 
dziennika, upraszamy naszych d o t y c h 
c z a s o w y c h  P P • Abonentów, aby do listu 
prenumeracyjnego dołączać zechcieli d  r u— 
k o w a n e  k a r t k i  a d r e s s o w e .  .

Dla braku konwencyipocztowej z  Fl*an- 
cyą, dziennik o tyle jedynie może być 
do tego kraju przesyłanym , o ile tamże 
u u m i e j  s c u będzie abonowany.

IV koń cu  upraszamy j  a k n a j u s i l n i  ej  
P P . A bon en tów  z  p r o w in c y i , a b y  p re n u 
meratę wcześnie nadesłać zechcieli, 
jeśli niechcą doznać zwłoki w przesyłce 
dziennika — tych zaś Abonentów, którzy 
na bieżący kwartał lub na dwa pierwsze 
kwartały niezupełną złożyli należy (ość, 
aby brakującą kwotę do 5 złr . 20 kr. 
kwartalnie, a 10 złr. 40 kr. półrocznie 
s p i e s z n i e  nadesłać raczyli.

l l e d a k e y a ,

Idzie więc wszystko swoim trybem, ale 
w końcu ruch ca ły  zatrzymałby s ię , gdyby 
sytuacya dzisiejsza przedłużyła się zbyte
cznie. O dświeżyć się zatem rząd musi tam 
gdzie jest jego źródło —  w nowycli wybo
rach. Jak już powiedzieliśmy do wyborów 
nie jest Anglia przygotowaną i dla tego 
wszystkie partye boją się rozwiązania par
lamentu. W sza k że  trudno innego przewidzieć 
środka wyjścia z przesilenia które jest, a, 
z którego już lord Russell kraju wydobyć 
podobno nie potrafi.

Z  prawdziwą przykrością zapisujemy to 
dzisiejsze położenie Anglii. Przyzwyczajeni 
stawiać ją za jedyny prawie przykład har
monii między władzami i narodem w konsty
tucyjnych państwach Europy, kryzys dzisiej
sza, nie miłem, wyznajemy, jest dla nas zja
wiskiem. A le oraz jest ona dla bezstronnie 
zapatrujących się doświadczeniem i nauką. 
W y w o ła ła  ją słabość lorda John Russel, 
hołdowanie namiętnościom chwilowo przez 
bullę papiezką wywołanym, odstąpienie w pro 
jekcie do bilu od zasad prawdziwej wolno
śc i, i naruszenie praw nietykalnych religii i 
sumienia. Smutne następstwa listu ministra 
do biskupa Durham, przemawiają głośno za 
prawdziwą żywotnością wyobrażeń wolności 
i prawa w narodzie angielskim. I dla tego 
jeżeli z jednej strony ubolewamy, że najsil
niejsza nawet konstytucyjna organizacya kraju 
wystawiona jest na podobne przesilenia w ja 
kiem dziś Anglią widzimy, to z drugiej stro
ny praw dziw ą jest dla nas pociechą mieć 
nowy dowód, iż uczucie praw a i wolności do
prowadzić może naród do tego stopnia cy -  
wilizacyi, iż wszelki krok rządu obrażający 
to uczucie, bez żadnych wstrząśnień do zu
pełnego rząd sam prowadzi rozstroju.

przeciwko tej pierwszej jego  konstytucyjnej próbie. 
Śmiał się z niej, nazyw ał ją  komedyą, w ołał o rząd 
parlam entarny na wzór F ra n c y i; ale w gruncie 
mniej mu szło  o to , jak  się to pokazało później, 
niź o w pływ  jaki Prusy zyskaćby mogły na tej 
drodze w Niemczech. Obawa ta powiększenia się 
Prus w ystąpiła wyraźniej w kolumnach des Debats 
od 1848 r. W  dawniejszych artykułach o Niemczech 
bronił on , idąc za polityką Richeliego i Napoleona, 
małe państwa. W  ostatnim zgadza się na wzrost 
Austryi i P ru s ; boi się ty lko, żeby takowy nie 
był skutkiem wojny. Zmiana ta opinii je s t ważną. 
Czy w niej gabinet elizejski ma jaki udział —  nie 
wiem. Zdaje się ato li, źe stosunki tego gabinetu, 
zw łaszcza z dworem tutejszym , są coraz ściślejsze 
i lepsze. Bardzo być może, źe Napoleon chce prze
prowadzić projekt Ludwika Filipa, projekt przymie
rza kontynentalnego. W  takim razie artykuł ostatni 
des D ebats  byłby ważną skazówką. Pomimo tego 
w szystkiego, spór między A ustryą i Prusami o po
dział w ładzy je s t jeszcze nieukończonym. W  osta 
tniej odpowiedzi, wysłanej do Berlina 17 t. m. w ie
czorem , gabinet tutejszy obstaje na tym punkcie 
przy swych widokach wypowiedzianych ju ż ,  jak 
wiecie, jeszcze w W arszawie.

S&raków 23 Marca.
D yskussya powtórna nad bilem przeciw 

biskupom katolickim tocząca się w Izbie niż
szej angielskiej z obojętnością cechującą 
przedmiot wyczerpany i prawo, które według  
wyrażenia lorda Arundel proponującego od
roczenie sześciomiesięczne „w myśli samych- 
że jego autorów przeznaczone jest na zo
stanie martwą literą; “ —  każde wystąpienie 
ministeryalne na mównicę przyjęte śmiechem 
i najmniejszej nie wzbudzające uwagi; — po
siedzenia nie mające miejsca dla braku de
putowanych, których jak wiadomo czterdzie
stu tylko wym aga ustaw a;— nieobecność ta 
niedozwalająca prezesowi otworzyć posiedze
nia nawet wtedy, kiedy na porządku dzien
nym znajdował się ważny bil o przypusz
czeniu Izraelitów do parlamentu:—  otóż w g łó 
wniejszych rysach obraz, jaki przedstawia 
w tej chwili parlament angielski.

N ie można jak tylko smutną ztąd dla mi
nisterstwa lorda John Russell rokować przy
szłość. Ministeryum przestało niem być w pra- 
wdziwem swojem znaczeniu. Przeciwnicy nie 
attakują g o , stronnicy nie bronią. Straciło 
nie tylko dawną dla siebie tolerancyą pier
wszych , ale co najgorsza straciło zaufanie 
w łasnego stronnictwa. Dowodzi tego naj
lepiej fakt, że porażki, które je  spotkały, by ły  
daleko więcej skutkiem opuszczenia własnej 
partyi, niż wypadkiem uderzeń oppozycyi. 
Zatrzymała się więc niejako machina rzą
dowa; a jeżeli skutki ztąd wypływające są  
mniej niż gdzieindziej widoczne, przypisać 
to należy sile jaką posiada konstytucya an
gielska opierająca się na organizmie kraju.

K orrespondencya Czasu.

Wiedeń 22 marca.

w 0  wyjeździe Cesarza do Tryestu wiecie z dzien
ników. J. C. Mość zabawi w łry eśc ie  dni kilka, 
ztarntad uda sie do Pola, gdzie brata swego arcy - 
ksiecia Maxymiliana powierzy admirałowi mającemu 
odbyć podróż do Indyi i do Chin. regata, na któ
rej się podróż ma odbyć, wyjdzie z portu w poło
wie przyszłego miesiąca. Zwiedzi mimochodem A le- 
xandryą , Kadix i zatrzyma się czas niejaki w Ri0-  
Janeiro* Cel podróży je s t naukowo-handlowy W  g ro 
nie arcyksięcia znajdować się bę zie czterdzieści 
osób tak z wydziałów  naukowych j.,k przem ysło
wych, tudzież artystycznych. Cesarz uda się z Pola 
do Fiume i ztamtąd, po zwiedzeniu nadbrzeżów, do 
Agram. W róci do Wiednia koło . m. i p rze
pędzi lato z familią w Schónbrun.

'O statn i artykuł des Debats o sprawie niemieckie, 
je s t dziś we wszystkich tutejszych dziennikach. Naj
lepszy dowód jak  Niem cy, pomimo w szystkiego co 
mówią między soba o Francyi, wiele wagi p rzy
wiązują do tego co o nich we Francyi mówią. 
Dziennik des D ebats je s t bezwątpienia najlepszem 
z pism peryodycznych francuzkich. i a i obre pofi_ 
tyczne tradycye, dobre stosunki i o lei piorą. Na 
sądzie jego  o polityce zagranicznej mo na było za 
dawnego rządu często zupełnie p° egac. 1848 r 
przestając być organem rządu, mc przes a ł być 
w styczności z ministeryum spraw zagranicznych i 
z rozmaitemi ambasadami. W  artyku ac jego  o Niem
czech widać wszakże, źe niezawsze rzys a z tych 
stosunków. Przed trzem a tygodniami nap rzyk |ad , 
m ów ił, źe Prusy i Austrya są w zupełnej co do 
rów ności zgodzie: w ostatnim utrzym uje, źe Wałku
trw a w łaśnie na tym punkcie. W prawdzie uspraw ie
dliwia te sprzeczność, zrzucając jej przyczynę na 
króla pruskiego i na potajemny wp yw p. de R ad0-  
witz. Ale zdaie mi s ie . źe się my i ,  i na dowódwitz. Ale zdaje mi s ię , -  - „ . . .
tego przytoczę znajome teraz całemu światu u k ład 
w Ołomuńcu, ‘w których już kwestya ro w n o śc i Cpa 
rite ) w ystępow ała źe tajt .P°wl®m na rozstajnych 
drogach. Gabinet pruski miał od r. 1848 i nawet 
od dawniej ciąoje jedną i tę samą mysi, myśl pod. 
niesienia swej siły  i swego wpływu w rządzie Nie 
miec. W 1847 r. kiedy zwołaniem Parlam entu w Ber 
linie król zrob ił pierwszy krok ku zrealizowaniu 
politycznemu tej m yśli, dziennik des Debats prze 
lękniony w ystąpił z opozycyą przeciwko królowi

Drezno 19 marca.

2  Temi dniami cała uwaga tutejszego miasta za
ję tą  je s t przechodzącem i oddziałami wojska austry - 
ackicgo, które wracają z Holsztynu i idą do Czech. 
Razem wzięte nie wynoszą w ięcej jak 3 ,000 ludzi. 
Starania jak ie czynić rząd Saski w gościnnem  ich 
przyjęciu, dowodzą, jak  przyjazne zaw sze łączą  go 
stosunki z rządem  cesarsko-austryackim . Od dnia 14 
b. m. codziennie jeden  batalion piechoty przyjeż
dża z Lipska drogą żelazną na 52 wagonach cią
gnionych przez 2 lokomotywy. O godzinie 12tej 
młodzi książęta sascy A lbert i Jerzy z ministrem 
wojny i licznym sztabem wyjeżdżają zawsze na ich 
spotkanie. Przy dw orcu muzyka saska przygrywa 
pieśń austryacką: „Gott erhalte F ranz den K aiser“ 
i m arsz R adeckiego ; muzyka austryacka, pieśń sa
ską: „Den Kónig segne Golt.a Potem batalion uszy
kowawszy się w plutony ciągnie przez inost na plac 
teatralny, defiluje przed królem i księciem Janem, i 
przechodzi przez bramę zamkową pod balkonem na 
którym wita go królowa z całą rodziną i z dworem 
płci żeńskiej. W szedłszy do miasta rozchodzi się na 
kw atery , a nazajutrz puszcza się drogą żelazną do 
Pragi. Trzy pierw sze bataliony któreśm y tu w idzie
li, należą do pułku 44 imienia A rcyksięcia A lbre
chta. Złożone są z samych W łochów . Postać ich zi
mna i bez w yrazu , dziwnie odbija obok świeżych 
wiadomości o panującem wzburzeniu umysłów w ca
łych W łoszech. Pułk ten w alczył pod N ovara, ale 
mówią, iż dwa jego  bataliony przeszły  do nieprzy
jaciela, te co je  dziś zastępują są nowej formacyi. 
Oficerowie każdego batalionu zapraszani są koleją 
na obiad do króla lub którego z książąt rodziny 
królewskiej. Żołnierzy podejmują mjeszkańcy, któ
rym rząd wynagrodzenie obiecał. Żołnierzom au - 
stryackitn kazano dawać jedną kw artę piwa w ięcej, 
niż niegdyś Prusakom. Oficerowie sascy składają
cy tutejszy garnizon, na znak uprzejm ego b ra te r
stwa , zapraszają zwykle oficerów austryackich na 
wieczerzę, która się ciągnie do późnćj godziny w no
cy przy odgłosie muzyki pułkow ej austryackiej. Mu
zyki austryackie mają oddawna sław ę europejską, a 
ta którą tu mamy, zachwyca w istocie swoją har
monią i doskonałością. Składa się z 83 instrum en
tów z których jeden  uszczęśliwia tutejszych gam i- 
nów ulicznych, je s t to tułum bas umieszczony na 
w ózku , ciągnionym przez psa. Publiczność zg ro 
madza się bardzo licznie na defilady; niesłychać 
wprawdzie w iw atów , ale w twarzach L;du maluje 
się ciekawość i uczucie przyjazne. Każdy miesz 
kaniec z największą ochotą prowadzi żołnierza do 
kwater; oficerom, zapewne na rozkaz w ładzy wska 
żują drogę oficerowie sascy. Jakże odmienne to 
przyjęcie, od tego którego doznały bataliony w Ma 
gdeburgu ! pospólstwo p ru sk ie , i dziwić się temu 
niemożna, przyjęło je z widocznemi oznakami nie 
chęci, a nawet rzucało na nich kamieniami. Tutej
sza* gazeta ultra konserw atorska gromi z tego w zglę
du wojsko pruskie, iż asystowało nieczynnie tym 
swawolnym scenom. Kiedy Saksonia podejmuje woj
sko austryackie własnym kosztem , i za żaden ar
tykuł pieniędzy od niego brać n iechce, w Prusach, 
nawet dyrekcya drogi żelaznej M agdebursko-W it- 
tenberskiej, okazała mu swoją nieprzychylność, od
mawiając przyjęcia bonów za transport, dopóty, do
póki minister austryacki w Berlinie p. Prokesch n ie- 
zareczyf, źe takowe bony we trzy  tygodnie zapła
cone jej będą. Na trzym iesięczny kredyt żadnym 
sposobem przystać niechciała.

Że konferencye Drezdeńskie spełzną na niczem, 
o tem zdaje się już nikt nie wątpi. Pełnomocnicy 
małych księstw,'którzy w czasie 14 dniowych wakacyi 
zasięgali nowych instrukcyi u swoich rządów, ode

brali je  w praw dzie, ale wcale dla konferencyi nie
pomyślne. W iadomy cyrkularz rządu austryackiego 
rozesłany  do małych państw , nietylko nieosiągnął 
pożądanego skutku, ale je  naw et więcej do Prus 
zb liży ł; takie je s t przynajmniej mniemanie o księ
stw ach Saskich, a o interwencyi dyplomatycznej rzą
du rossyjskiego za wnioskiem Austryi, pokazuje się 
bajka. Duia 15 b. m. odbyła tu konferencya po
siedzenie in  p le n o : o czem jednak na niem radzo
n o , " * 0™  niewiadomo. W szyscy mówią źe teraz, 
chyba Bog sam w yw ikła sprawy niemieckie z tru 
dności. Nie torzy rachują jeszcze na jeden  środek 
zgody , to je s p rzyw rócenie do życia dawnej idei 
Gentza. Gentz radz ił podzielić Niemcy na dwie czę
ści północne  i p o łu d n io w e , pod protekcyą Prus* i 
Austryi, i złączyc je  z sobą jak  najściślejszem  przy
mierzem. Kto się jednak g łębiej nad tern zastano
wi, pojmie, iż podobny układ rozdarłby  rzeszę  j e 
szcze wyraźniej niź stan dzisiejszy; wiadomo co są 
warte przym ierza, co spotkało naw et św ięte p r z y 
mierze. W reszcie Prusom zdawałoby się zawsze źe 
Austrya chce sobie przyw łaszczyć partem  leoninam, 
bo na taki przypadek odstąpiłaby im tylko Hano
weru, a sobie zachowałaby resztę . Tym sposobem 
Prusy straciłyby  związek między swemi prow incy- 
ami wschodniemi i zachodniemi. Prusom koniecznie 
potrzebaby Elektoratu Heskiego , jako leżącego im na 
drodze, a ten oddał się już z duszą i ciałem  w rę 
ce Austryi. Podobny więc dualizm byłby dla Prus 
kw estyą życia i śm ierci, i w yw ołałby niezawodnie 
z ich strony casus belli. W reszc ie , naw et średnie 
królestw a, przeciw  podziałowi rzeszy stanęłyby z o p -  
pozycyą; bo tym sposobem straciłyby swoje poje
dnawcze znaczenie; one jedne zasłaniają dotąd Rze
szę od krwaw ego konfliktu między Austryą a F ran - 
cy ą , gdy tymczasem poddawszy się A ustry i, jużby 
tój dobroczynnej missyi sprawować niemogły.

Na list króla W urtem berskiego tyczącego sie za
prowadzenia w związku formy parlam entarnej* od
powiedział obszernie książę S zw arcenberg , że ta 
idea je s t piękną, ale że je j zastosowaniu stoi na 
przeszkodzie praktyczne niepodobieństwo. List 
pomieniony zrządził jednak  inny skutek na średnich 
królestwach niemieckich. Mówią źe wszystkie cztery 
co do tej’ kwestyi, porozum iały się z sobą, i źe tu
tejszy m inister spraw  Zagranicznych Beust pracuje 
nad projektem  Parlam entu, w imieniu Saksonii, B a- 
w ary i, Hanoweru i W iirtem bergu. Kwestya parla
mentu pomyślnie przeprow adzona, p rzecięłaby raz 
na zawsze kwestyą wcielenia do Rzeszy cesarstw a 
austryackiego ze wszystkiemi prowincyami, bo czyż 
podobna aby obok Niemców zasiadali w parlam en
cie Rzeszy niemieckiej, W łosi, W ęgrzy, Polacy, K ro- 
ac i, Serbowie i tym podobni wcale oddm iennych 
dążności i innego języka deputowani.

Coraz głośniej tu m ów ią, źe Rosya zmienia dziś 
swoje stanowisko dyplomatyczne i odstępując Au
stryi zbliża się do Prus. Za symptomat tej p rze
miany, poczytują świeżą harmonią W. Księstwa Darm- 
sladzkiego z P rusam i, i w spaniały podarunek jaki 
Cesarz Mikołaj m iał p rzesłać królowi pruskiemu. 
Rosya zw iązała się z Austryą jedynie dla przytłu
mienia rew olucyi; dopiąwszy tego celu zaczyna się 
obawiać kolosalnych planów księcia Szwarcenberga, 
i niechciałaby graniczyć z państw em , które po łą
czone z Rzeszą niem iecką, wynosiłoby 70,000,000 
mieszkańców, a tein samem mogłoby jej łatwo szko
dzić w Polsce , w T urcy i, w P ersy i, w Indyach na
wet. Odwrót je j przeto do Prus je st bardzo natu
ralny, zw łaszcza gdy rząd pruski wyrzekłszy się 
Unii i pow iększeń, zerw aw szy z rewolucyą m e g ro - 
zi już źadnem niebezpieczeństw em , i usuwa obaw ę 
walki dwóch zasad ; liberalnej i despotycznej, któ— 
rejby polem bitwy musiałaby być Polska, owa naj
słabsza strona Rosyi.

Donoszą z Frankfurtu, źe komitet m arynarki przy 
Bundestagu rozwiązuje s ię , i źe pod ług  W szelkiego
podobieństwa do prawdy ową im prow izowaną flotę 
Niemiecką, zakupują Prusy. Byłby to krok z ich 
strony bardzo zręczny, bo w szystkie um ysły n a try - 
otyczne niemieckie w zdychające do floty przenio
słyby z nią swe sympatye do gabinetu berlińskiego. 
Flota niemiecka składa się z 8 fregat parowych i 
dwóch korw et żaglowych ja k o to : Z trzech fregat 
o sile 800  kom H ansa, B a rb a ro ssa  i E rz - lle r to g  
Jo h a n n ;  z fregaty o sile 400  koni E rn est August; 
z tych fregaty o sde 300  koni: Lubeka, Hamburg, 
Brem a, B on in , z korw ety  E kernfórde o 48  działach 
: z korwety D eutschland o 32 działach.

Uważają tu w D reźnie za wróżbę pokoju, źe rząd 
nietylko zw inął w ojsko , ale nawet sprzedaje: mię
sa, s oniny, k rupy  i inne nagromadzone prowianty 
w m agazynach krajowych. Przychodzi temu mnie
m a n i u w  pom oc, wiadom ość: źe wdowa po królu 
Ludwiku Filipie, królowa fran cu zk a  Amelia, osiedla 
się w  N iem czech, w księstwie Sasko-Koburskim . 
Dziś traktuje o zamek Banz, należący do księcia 
bawarskiego Maxa, i położony w okolicy nie
zm iernie romantycznej niedaleko granicy Sasko-K o- 
burskiej. Gdyby się to kupno nie u d a ło , ma o -  
siąść w zamku książęcym Rosenau pod Kobnrgiem,
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żeby spędzić resztę dni życia w bliskości swej cór
ki Klementyny i wnucząt.

Lipsk zapowiada nowy p r o d u k t  amatorkom kape- 
luszów słomianych. Czynione pod tym miastem pró
by z pszenicą Toskańską z której się wyrabiają sła
wne kapelusze floren; kie, doskonale się udały. Fa
bryka' t Lipski Hennike użył jej do labryki, i jego 
wyroby wyrównywają c0 gatunku i wartości, 
kapeluszom florenckim 3ciej klasy. W księstwie 
Badeńskim niedaleko miasta Weisloch znaleziono 
szczególniejszy skarb. Jeden z właścicieli ziemskich 
szukając k ru szc zó w , odkrył kopalnie srebra i o ło
wiu zaniedbane od tysiąca lat. Nieznalazł w niej 
ni sreb ra  ni ołowiu ale milion centnarów galmanu 
s łużącego jak wiadomo do wyrabiania cynku, któ
rego  użytku dawniej nieznano. Licząc centnar gal
manu tylko po 6 złr., będzie miał z tego produktu 
sześć milionów złotych reńskich. Lepiejby niewy- 
szed ł i w Kalifornii.

niż dwory i ukoronowane głowy. Elizeiści chwalą 
się ciągle, źe wiatr wieje na ich stronę, dla tego,

P a r y ż  18 marca.

d Nad wszelkie podziwienie, zawieszenie elekcyi 
gwardyi narodowej wywołało żywe rozprawy w  Zgr. 
narodowem. Znacie już wszystkie szczegóły tych 
próżnych zapasów; ogranięzę się w ięc ,  moim zwy
czajem, na samych bocznych stronach. P. Waisse 
zrobił z łe wrażenie w Izbie przez pieniacze wy 
krety, które zdradzały I'homme h a b ile , ale które nie 
przystawały do jego  twarzy. Na słowa Lamartina 
źe ten kto ma prawo głosowania, ma prawo do ka-  
r ab in a , konserwatorowie podskoczyli na ławach. 
P rzec iw nie , mówili, ten kto ma prawo głosowania, 
nie powinien mieć uroszczenia do karabina, i od
wrotnie. W  ogóle panowała jedna opinia między 
konserw atoram i, źe gwardya narodowa była zawsze 
we Francyi przyczyną z łego ,  źe w czasie wojny 
była bonne d ca p ilu ler , a w czasie pokoju bonne 
a fa ire  des re vo lu tio n s; źe spokojność Hiszpanii 
utrzymuje się dla t e g o , źe Narvaez gwardyą roz
wiązał. Jak się należało spodziewać, Izba przedłu
żyła władzę oficerów. Dzienniki republikańskie w o
ła ły  na zgwałcenie praw a, jakby Izba nie miała 
mocy je  zawiesić. Każdy pamięta, źe prawo któ
re skasowało podatek od napojów, także zostało 
zawieszone. Dzienniki republikańskie groziły dy- 
misyą oficerów, jakby gwardya narodowa miała 
oficerów republikańskich, a przynajmniej jakby miała 
ich wielu. W iadomo, źe dzisiejsza gwardya naro
dowa istnieje na podstawie czysto arbitra lnej, jaką 
wywołała rzeź czerw cowa; źe rząd wykluczył z niej 
kogo chciał; i źe dziś w miejsce 250 ,000 ,  należy 
tylko do niej 56,000 obywateli. Nowe prawo ma 
uregulować taki stan rzeczy, dając arbitralną w ła
dzę au conse il de recensem ent, mianowany przez 
rząd. Ale o tJm powie s ię ,  kiedy przyjdzie na s tół 
nowe prawo.

Izba trudni się obecnie podatkiem na cukier, któ
ry nas wcale nie obchodzi. Jak się należało spo 
dzicwać, projekta spłacenia 45 centymów zostały 
przyjęte ze zgorszeniem przez komisye. Berryer  
myśli swój cofnąć; a tłumaczy s ię ,  źe przedstawił 
go dla tego, źe mu doniesiono, iż* L. Napoleon miał 
podobny zamiar, z różnicą tylko, iż chciał spłacić 
45 centymów przez podatek od ruchomości, to jest 
przez mieszczan. Ministeryum tymczasowe trwa cią 
g le ;  L. Napoleon żartował widocznie z Odillona- 
Barrota i Leona F a u ć h e r , łudząc ich tekami mini- 
steryalnemi. Interesem jego je s t ,  aby rząd spoczy
w a ł  w jego  bezpośredniem ręku ,  bo tym tylko spo 
sobem może przygotować elekcye, które jego  w ła 
dzę mają przedłużyć. Bulletin  de P aris, wydawany 
przez Leona Vidal, który w formie fotografowanej 
rozsyłany je s t  do wszystkich władz i dzienników 
departamentow ych, g ło s i , że L. Napoleon czeka 
z mianowaniem ministerstwa parlamentarskiego, na 
raport komisyi budżetowej. Jest to widoczny wy
k rę t ,  podany w celu uśpienia opinii publicznej, która 
skarży się , że pod ministerstwem tymczasowem ad- 
ministracya zostaje w zawieszeniu. Zmiana prefe
któw wywołuje ciągłe protestacye miejscowości,  
które były zadowolone z ich administracyi. Depar
tament des Ćótes d’Or w ysła ł formalną deputacyą 
w celu utrzymania pana P ages ,  dawnego prefekta. 
Słyszałem onegdaj jednego zdestytuowanego prefe
kta jak mówił,  źe w przeciągu lat 25, jego  depar
tm e n t  miał I9 lu  prefektów; źe tak częste zmiany 
s/-kodzą administracyi, źe ludzie poważni nie chcą 
SI(1 Podejmować prefektur ,  i źe on woli powrócić 
< o adwokatury, której się dawniej oddawał. L. Na
po ( mi zmienił i zmieniać będzie prefektów w myśli
przygotowania elekcyi,  co gwałci wolność g łoso-  
Wania Ai r *  ”V, ’ ., . kraneya jest do tego przyzwyczajona.
Nb> Przemienić taki stan rzeczy, trzebaby przyjąć
zwyczaj ng'H, która wybór szeryfa poddaje pod 
obiór notablów hrabstwa> * ł  P J I

Zaźar a wa a prowadzona z powodu kwestyi zla- 
nia s ,ę ( i . , u.rb°ńskich , skończyła się bez o-
wocu. Legi y r , 1 °f'eaniści wystrzeliwają z roz
paczy OS ja  t'10 n, Jako brutum  fu lm en  uwa
żać należy baj ę P aną Za fusion  przez p . Viennet, 
dowcipnego akademiste » dawniejszego para Fran
cyi. Słyszałem J? J Y aną temu półtora mie
siąca na w ieczorze P e Grandmaison, jego 
przyjaciółki i sąsiadki. . net od Czasu j ak prZ(;_ 
sta ł być p are m , widzi tylk p yszłość czerwonych. 
Jest to najdawniejszy i najzabawniejszy tchórz, ja
kiego Francya posiada. Zlanie w ch dynastyi było 
najłatwiejsze, bo wymagało tylko uczciwości i pa_ 
tryotyzmu, ale zarazem było najtrudniejsze bo wy_ 
magało zapomnienia nienawiści dwóch tamilij. Ktoś 
miał racyą powiedzieć, źe łatwiej zreformować lud

sześciuset franków. Polacy wdzięczni są damom, 
które zbierają składki,  ale świadomi usposobienia

źe pewna część legitymistów z obawy roku 1852, umysłów francuzkich lękają s ię ,  aby to nie spro- 
gotowa się garnąć do nich. Le B u lle tin  de P aris  wadziło nowego zrażenia. Przeor Dominikanów kra-  
g ło s i , źe układ już jest zrobiony i źe Berryer z g a -  kowskich przybył tutaj także w zamiarze, aby ksiądz 
dza się na przedłużenie władzy L. Napoleona drogą de Lacordaire, jako Dominikan, wziął na swą rękę
głosowania, które je s t  wyższe niż konstytucya. Po
stępowanie legitymistów nie miałoby nic szczegól
nego , bo byli zawsze demagogami w teo ry i , a tchó
rzami w p rak tyce,  ale jak na dziś nie jes t jeszcze 
prawdopodobne. Gdyby zlali się z elizeistami, zgu
biliby L. Napoleona, nikt bowiem nie zapomina, źe 
upadek Napoleona (wielkiego) w opinii Francyi na
stąpił wtenczas, kiedy kojarzył się z Segurami, 
Montmorencyami i przedmieściem St. Germain. Fran
cya odpycha od siebie stanowczo dawne rządy szla
checkie, niedołężne i zepsute; chce ona żyć, jeżeli 
nie demokratycznie, to źe tak powiem, bourgeoise-  
ment, czyli pod rządem zdolności, energii i zasługi, 
jak  się to dzieje w gruncie w  Anglii, chociaż po
zornie pod formą arystokratyczną. Francya chce 
wolności, choćby pod formą monarchiczną, a listy 
ks. Bordeaux pokazały, źe legitymiści nie zgadzają 
się na nią, albo zgadzają się na nią z trudnością. 
Legitymiści przeszkadzając przyjściu do tronu fami
lii orleańskiej, która najwięcej zbliżała się do myśli 
Francyi, jeżeli nie ustalają, to przedłużają Rzecz
pospolitą. Przedłużenie władzy L. Napoleona choćby 
nas tąp i ło , nie zmieni stanu rzeczy. Thiers ma na
dzieję , że kojarząc część konserwatystów z umiar
kowanymi republikanami, łatwiej utrzyma porządek 
pod Rzecząpospolitą, niż pod Cesarstwem. Thiers i 
L. Napoleon, oto ciągle dwie rzeczywistości Francyi. 
Kto przemoże: czy dowcip i gorącość prowancal- 
ska, czy machiawelizm i zimny flegmatyzm holen
derski ?

Paryż jest cichy; wieczory jeszcze się ciągną; 
stagnacya polityczna je s t  wielka; ale nawet elegancki 
świat paryzki je s t  republikanckim, bo nie widzi po
dobieństwa rządu innego. Francya będzie znowu, 
jakem się raz wyraził ,  skakała z nogi na nogę ,  
wszelako na nogach się u trzym a, i jak wielu mnie
ma, utrzyma się na nich bez wojny domowej. Przed
mieścia jednak agitowane są silniej od niejakiegę 
czasu przez menerów. Towarzystwa robotników nie 
wyswobodziły się jeszcze z pod doktryn socyali- 
stowskich Ludwika Blanc. Emil de Girardin ma mieć 
zamiar opanowania ich za pomocą socyalizmu kon
serwatorskiego; ale brak popularności nie pozwoli 
mu zapewne dojść do celu. L a Presse  nie wywie
ra dziś prawie żadnego wpływu na opinią publiczną. 
Prawda, że od czasu elekcyi na reprezentanta, Emil 
de Girardin rzadko do niej pisuje. Ambarasem naj
w iększym , nie tak dla L. Napoleona, jak dla kon
serwatorów i T h ie rs a , będzie brak pracy , który co
raz bardzió j będzie  się czuć dawał. J u ż  N a t io n a l
tryumfuje z tego wypadku i wróży rewolucyą. Kon
serwatorowie dokończyli jednak la cite ouvriere , 
przy ulicy Rochechouart, która zamieszkałą jest o 
becnie przez 40 rodzin robotników. Korespondenl 
de l’Independunce Belgc wystawił jako rzecz poli
tyczną, otworzenie na przedmieściu św. Antoniego 
kawiarni pod znakiem : Cafe de la L iberte. Utrzy
muje o n , że tam będą się odbywały schadzki robo 
tników I menerów; ale tak być nie może. Kawiarnia 
o której mowa, jes t naśladownictwem kawiarni du 
boulevard Beaumarchais, zbudowanej w rozmiarach 
olbrzymich, z czystych powodów spekulacyjnych. 
Podobne kawiarnie zbyt łatwo mogą być dozierane 
przez policyą, aby mogły być miejscem dla poli
tycznych schadzek.

Jedynym wypadkiem, który obecnie zajmuje opi
nią publiczną, je s t  nowa rywalizacya Prus z Austryą 

śmielsze wystąpienie pomniejszych krajów niemiec
kich. Francya oświadczyła się za Prusami i za tra
ktatem wiedeńskim. W  tym sensie , wczorajsza ra 
da ministrów postanowiła przesłać instrukeye do 
ambasadora francuskiego w Wiedniu. Uważać to 
należy za następstwo protestacyi Francyi z dnia 
23 lutego, za skutek obietnic danych przez nią Pru 
s o m , a zarazem za skutek opozycyi lorda Pal-  
merslona, którego dla tego Austrya nie cierpi. Zgr. 
narodowe nie chcąc przenosić dyplomacyi na try 
bunę,  pozbawia publiczności wielu materyałów; je  
dnakźe zdaje się ,  źe protestacya p.Brenier, chociaż 
nieobejmowała casus b e lli , była silną. Co się dzieje 
dziś w Niemczech, uważane jes t przez Francuzów 
za zwycięztwo. P. Brenier nie jes t tak ograniczo 
nym jak  głoszono; mówi on z łatwością i nie unika 
konwersacyi dyplomatycznej. Widuje wielu Rossyan, 
a zatem musi ich wpływowi ulegać. Powagą dy
plomatyczną w Paryżu, nie jes t ni Brenier,  ni L. 
Napoleon, lecz księżna L ieven , siostra Benkendorfa. 
Mieszka ona zawsze w pałacu Taylleranda, je s t  wi
dzialną każdego w ieczora, i salon jej rozstrzyga bez 
apelacyi o wartości dyplomatów, jak  niegdyś salon 
pani Recamier rozstrzygał o wartości literatów, 
Guizot, jeżeli używa jeszcze kredytu ,  winien go 
przyjaźni pani Lieven. Ona wynosi prawie i zrzuca 
dyplomatów z ambasad; ona wymogła, źe Walewski 
został posłany przez Guizota do Montevideo, pomi
mo, źe uchodził za jego nieprzyjaciela, z przyczy
ny ścisłej zażyłości z Thiersem. Ona wymogła po
słanie do Stambułu p. de la Vallette, swego prote
gowanego i wymoże zapewnie, źe Walewski posłany 
będzie do Londynu.

P a r y ż  18 marca.

a Składka zebrana w kościele ś. Rocha na pogo
rzelców krakowskich, uczyniła stokilkadziesiąt fran

zbieranie składek na odbudowanie spalonego ko
ścioła. Nie wiem co odpowiedział ksiądz de Lacor
daire , zapewnie źe nie odmówi poręki,  ale w naj
lepszym nawet razie nie trzeba się wielkich summ 
spodziewać; trzeba raczej rachować na siebie, szcze
gólniej na Galicyą, która ma najwięcej obowiązku 
ratowania starożytnej stolicy polskiej i jej ko 
ściołów. Przy tej sposobności niech mi wolno 
będzie zanieść do C zasu  w imieniu czytających za 
granicą prośbę, aby dawał wiadomości o postępie 
odbudowania Krakowa, choćby wyszczególniał po
jedyncze budynki; pobudowanie bowiem Krakowa 
wiele tutaj zajmuje um ysły ,  a zajmuje je  zapewnie 
jeszcze więcej w prusko-rosyjskich dzielnicach Polski.

Ziomek Kubalski ogłosił prospekt na dzieło pod 
tytułem: Recherches h istoriques et sta listiques sur  
les peuples d ’origine S la v e , M agyare el R o u m m e, 
d’apres leur elat te l qu il  e x is ta il avant 1848. 
W ydał on poprzednio następujące prace: Slatistique  
physique et descriptive de I’Em pire de la Russie  
(r. 1838); Aperęus h istoriques, letteraires etc., sur 
les peuples d ’origine S lave  (r.  1844);  N otice h i-  
storique ei sla tistique sur la villc de Cracovie (r.1846); 
Le V eterandes Veterans sous lesarm es, ou la V ied e  
Jean  G ofem biewski (r. 1846);  Fragm ents de me 
m oires de M athias R o g o w sk i, capitaine de cava- 
lerie dans I’arm ee des confederes de B ar  (r. 1847).

Jenerał  Dembiński pisał do posła Barzykowskiego, 
że wyjedzie ze Stambułu dn. 5go lub 15go marca. 
W  skutek awantury, która zaszła u jednego ban
kiera stambulskiego z powodu obecnego na balu 
majora Wróblewskiego, publiczność rzucała na tea
trze włoskim atisze obrażające ambasadę austryacką. 
Korespondencya stambulska mówi o kryzis finanso
wej w Turcyi i o patryotyzmie wielkich dygnitarzy, 
którzy ofiarują kilkokroćtysięczne składki. Liverpool- 
M ercury z dn. l i g o  b. in. poświęcił nowy artykuł 
emigrantom pod ty tu łem : The po lish  and  Hunga
rian  Refugees. Wiadomości do niego musiały być 
dostarczone przez lorda S tu ar ta , który trwa ciągle 
w przekonaniu, źe ccntralizacya Tow. demokratycz
nego wystawia na okropną nędzę emigrantów, od
wracając ich od podróży do Ameryki. W edług  tego 
a r ty k u łu , publiczność angielska tak je s t  zrażona 
składkami, źe lord Stuart musiał się odwołać do 
majętniejszych Polaków, którzy złożyli 1200 funtów 
(48,000 złp.). Jako dowód, źe Polakom nie jest  źle 
w A m eryce , dziennik  podaje  następu jące  wyjątki 
z lis(,ów. „Nowy York 23 lipca. B ogu dzięki p rzy 
byliśm y tu szczęśliw ie d. 20go. Nie więcej tu jest
sympatyi dla Polaków jak  dla Węgrów. Komitet 
węgierski został rozwiązany temu 2 miesiące. W ę
grzy wziąwszy znaczne summy, rozpierzchnęli się 
po różnych stronach Ameryki. Łatwość znalezienia 
pracy daje nam nadzieję, źe przyjdziemy do przy
zwoitego utrzymania. Znaleźliśmy tutaj kilku ziom
ków, jak  Karczewskiego, Plintę, Chwaliboga, Massa, 
itd ., którzy zajmują się umieszczeniem nas. Każdy 
kraj, w którym się nie jest, zwykle się nam podoba. 
Ameryka nie jes t tak uroczym krajem, jakieśmy go 
sobie w Europie wystawiali. Materyalizm w nim prze- 
maga; ale ten co lubi pracować, znajduje przy
zwoite utrzymanie bez wielkich wysileń." — „N ow y  
York 5 listopada 1850. Pospieszam z daniem szcze
gółów o Polakach w Ameryce. Ci co w liczbie 300 
byli tu przysłani r. U -*4 przez Austryą, przybył 
w bardzo przyjaznych okolicznościach. Pamięć świe
tnej wojny z r. 1831 była wówczas świeżą w umy
słach ; towarzysze Kościuszki i Puławskiego jeszcze 
żyli. N a s i , przyjęci z zapa łem , znaleźli bogate 
wsparcie i pomoc w  umieszczeniu; ale byli to mło
dzi ludzie, k tórzy ,  wyjąwszy kilku, byij niezdolni 
do niczego i nieświadomi krajowego języka. Dla 
tego mało który przyszedł do majątku. Tymczasem 
napływ emigrantów europejskich zatracił dawną 
sympatyą. Jednakże znalez i dobre u trzymanie, i
niektórzy dali się poznać zaszczytnie: Głowacki, 
Tochman, Plinta, Mass, Mi u r > Ludwidzki, Rozyn- 
kowski, Iliński itd. stali się właścicielami; Kreitzer, 
Goruyer, Podbielski dali się poznać jako uczeni. 
Przybycie W ęgrów  r. 1®4. podniosło sympatyą; 
komiteta zebrały znaczne summy; aj^ nierozważne 
postępowanie W ęgrów  wysuszyło wkrótce źródła 
składek. W  tym to niestety czasie tutaj przybyliśmy. 
Jednakże bez wszelkiej pomocy Amerykanów, po
trafiliśmy się umieścić korzys me. Ogromny napływ' 
emigrantów z Niemiec utru ma utrzymanie, wsze
lako każdy człowiek, nawet miernych sił i bez zna
jomości jeżyka, może sobie zarobić 3 dolary na ty 
dzień.“ —  Wyjąwszy dzienników angielskich, nie 
odebrałem dotąd żadnego lis u ,  któryby mnie obja 
śnił szczegółowo o ostatecznym losie emigrantów 
szumlańskich przybyłych do L iverpool.  Skoro coś 
odbiorę, uwiadomić niconneszkam. Ci co pozostali 
w K utąjah , zostali nareszcie wyswobodzeni z pod 
internatu. Austrya musiała na to zezwolić, excypu- 
jąc 15tu więcej skompromitowanych, pomiędzy któ
rymi znajduje się Koszuth, Bathiani, Percźel, W y
socki itd. W  dziennikach jednak zagranicznych g ło 
s z ą , źe Austrya dała im amneśtyą z warunkiem, iż 
nieprzestąpią progów je j granic. Nieświadome dzien
niki francuzkie biorą to za prawdę. Wysocki ma 
być rad, źe pozostanie w Ku tajali, raz dla tego, że 
będzie miał utrzymanie w turcy i ,  a pow tóre, że 
uniknie wyrzutów party i, do której należał, za oka
zanie dążenia do zgodnego działania. Rosya domaga

sobie obrazę. Lękać się należy, aby Turcya nie ule
gła żądaniu.

ków; składka zaś zebrana wczoraj w Notre Damo, się na gwałt wydalenia Czajkowskiego z Turcyi eu-  
po kazaniu księdza de Lacordaire, uczyniła okołoJropejskićj, uważając jego  zturczenie się za zadaną

Przegląd Polityczny.
Cesarz wyjechał z Wiednia w dniu 21 marca ra 

no w towarzystwie arcyksięcia Ferdynanda Maksy
miliana i udał się do Tryestu.

W  przedmiocie sprawy niemieckiej nic nowego 
nie zaszło ; dzienniki rozumują i politykują na pod
stawie przypuszczeń lub własnych życzeń. Urzędo
wy Monitor Wiirteinbergski który niegdyś uznał list 
króla Wiirtembergskiego za wiarogodny, zaprzecz:, 
autentyczności podanej przez wszystkie dzienniki od
powiedzi księcia Schwarzenberga. Now a P ow sze
chna Gazeta twierdzi, źe projekt rady ściślejsze' 
z 9 członków, upadł.

Wiirtembcrg podobno popiera projekt ściślejszego 
połączenia się państw średnich i drobnych dla na
dania żądaniom swoim powagi.

Wieść krąży po Berlinie, źe wkrótce związkowa 
armia opuści Holsztyn, oddział tylko kilkotysięczny 
złożony z wojsk pruskich i austryackich pozostani 
w Hamburgn jako korpus obserwacyjny.

W  Izbie niższej w Berlinie obradowano nad roz
porządzeniem z listopada r. z. tyczącem się dostaw 
wojennych. Lewa chcia ła , aby Izba uznała n iewła
ściwość i niekonstytucyjność tego przepisu. Wnio - 
ski czynione w tym względzie małą większością u -  
padły a przyjęto uznanie nagłości, jednakże kon- 
cessyę tego rozporządzenia odroczono aż do trak
towania projektu do prawa odpowiedniego.

Now a P ruska Gazeta  u trzymuje, źe Izba wyższa 
skończyj swoje czynności na W ielkanoc, a jeżeli 
zba niższa zechce dalej obradować, stałaby się 

przezto niekompetentną do stanowienia praw. W yra
żenie to w kolumnach tego pisma nie jest bez zna
czenia i zapowiedzi w danym wypadku.

Proces Hassenpfluga w Greifswald znowu zaw ie
szony.

Ministeryum bawarskie jest z sobą w niezgodzie. 
Minister sprawiedliwości zażądał dymissyi,  z powo
du jak mówią, iż żądano od niego, aby przestęp
stwa drukowe odjął sądom przysięgłych. Izba niż
sza tamże zażądała przedłożenia sobie aktów ty
czących sprawy Heskiej i interwencyi.

— Wiadomości dzisiejsze w dziennikach francu
skich są tak mało w ażne, źe nawet reprezentanci 
Zgromadzenia franćuskiege nie mają innego zajęcia, 
jak nas też dzienniki zapewniają, słuchali z uwagą 
toczących się rozpraw nad cłem od cukru. W  wiel
kiej części projekt został przyjęty. Izba orzekła, źe 
przejdzie do powtórnej narady. Na posiedzeniu ko
misy! p. B e rry e r o św iad czy ł, ie  propozycya je<r0
spłacenia podatku 45 centymów, jest tylko ustepem 
do przywrócenia podatku od soli, lecz ma on zaw
rze mocne postanowienie pozostania w zgodzie 
z większością, a zatem, ponieważ komisya nie przy
staje na jego projekt, on go cofa. P. de Germiny 
wrócił z Rouen do Paryża i objął na nowo tekę 
ministra finansów, co zdaje się zapowiadać, źe osta
teczne ministeryum nie tak prędko nastąpi. Stan ten 
teinczasowości na prowincyi, złe wywiera skutki; 
opozycya bierze g ó rę ,  bo i nędza robotników sie’ 
wzmaga i praca ustaje. Obawiają się zakłócenia 
spokoiności w Lyonie. W  Nievres przy losowaniu 
rekrutów przyszło do rozruchu , który wszakże, w e
dług ostatniej telegraficznej depeszy, siłą zbrojną 
przytłumiono. Prezydent,  któremu chodzi p rzede-  
wszystkiem o popularność i o wota w roku 1852, 
słysząc z wielu stron te wiadomości, niecierpliwi 
się na swych doradzców i waha się niepewnej dal
szej drogi.

W  Izbie niższej londyńskiej p. Baillie cofnął 
swą mocyą względem wotum nieufności co do ad
ministracyi Ceylonu: co znagli gabinet do przyspie
szenia raportu o budżecie. Uwaga wszystkich na 
ten przedmiot teraz zwrócona, bo dyskusya tocząca 
się nad bilem kościelnym je s t  tak monotonna i lak 
ozięble prowadzona, źe widno, iż ta sprawa dużo 
już w Anglii straciła na swej wadze.

Telegraficzna depesza donosi z Paryża d. 20  mar
ca o 8ej wieczorem: Ministeryum zebrało się na 
naradę w sprawie niemieckiej. Nowa demonstracya 
nastąpiła ze strony studentów z powodu usunięcia 
Micheleta. Quinet proszony był o dalsze miewanie 
odczytów w jego miejscu. Policya po wielu miej
scach przedsiębrała aresztowania. Wojskowe pikie
ty rozstawione były przed Zgromadzeniem narodo
wem. Dziś „te Corsaire'i został skonfiskowany. —■ 
Wieść chodzi o ułaskawieniu Proudhona. Dawny 
minister Baroche wpisał się napowrót na listę ad
wokatów i już występował z obroną.

C zytam y w  Iitogr. Koresp. Auslr. „Adam  hr. 
Potocki n a b y ł w ieś  Ł ob zów  pod K rakowem , w  c e 
lu za ło że n ia  tam że sz k o ły  agronom icznej. Z a 
kład  taki pod op ieką hrabiego m oże dla K rako
w a , a n aw et dla c a łe j  G alicyi n ieobliczone p rzy
nieść korzyści" .

W ied eń , 21  mąrca. Cesarz dziś rano w yje
c h a ł  południową koleją że lazną do T r y e s tu , 
w tow arzystw ie  a rc y k s ię c ia  Ferdynanda M aksy
miliana udającego się  w  podróż do A m eryki. M ó
w ią , że król Grecki w  powrocie z B aw aryi do 
Aten jednocześnie do Tryestu przybędzie. W  or
szaku J . C. M ości znajdują się: jen era ł adju. hr. 
Griinne i thgeladjiitanci książę L iechtenstein  i hr. 
Wrbna, O ogodz. 8*/a , w szyscy  jenerałow ie
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tutejszego garnizonu zebrali się w  dworcu kolei 
żelaznej dla pożegnania Cesarza.

W edług Koresp. A ustr. celem podróży J . C. 
M ości jest zw iedzenie ces. marynarki; nieobe
cność Cesarza nie potrwa dłużej nad 1 0  do 1 4  
dni. Czy i kiedy nastąpi zapowiedziana podróż i 
do Z agrzebia , niewiadomo, gdy Cesarz zaw sze  
w ostatniej chwili wydaje rozkazy do odjazdu.

—  P o se ł pruski przy tutejszym dworze hr. 
Bernstorff w ypraw ił w7 tych dniach depeszę do 
Berlina, której przedmiotem ma bvć położenie 
końca układom piśmienym między" tutejszym a 
Berlińskim gabinetem. Ivs. Schwarzenberg bo
wiem nieżyczy sobie dalszego układania się na 
tej drodze i żąda powtórnego zjazdu z p. Man
teuffel, dla ustnego z nim porozumienia się.

Jakoż dziennik Corriere italiano  donosi, ze  
m inister-prezydent dziś jutro do Niemiec wy  
jedzie.

—  Trwające do dziśdnia w  W ęgrzech mora
torium mnóstwo w ierzycieli w  ogromne wprawia  
kłopoty: zdarzaja sie w ypadki, że osoby mają
ce 1 0 0 ,0 0 0  złr . hipotekowanych wierzytelno
ści cierpią niedostatek pierwszych potrzeb ż y 
c ia , niemogac ani kapitału ani procentów7 w y -  
Windykować.' Pewien w ęgierski magnat zdjęty  
litością , zm ienił lemi dniami 1 8 ,0 0 0  z łr . obli- 
gów7, do czego wcale n iebył obowiązany, aby 
w ierzycieli swoich nic w ystaw ić na pastw ę li
chw y lub nędzy

—  K siąże Schwarzenberg przyjm ow ał dzisiaj 
deputacyąRuteńską, przybyłą ze L w ow a w7 celu 
złożenia  ministrowi prezydentowi adresu dzięk
czynienia za utrzymanie Europejskiego pokoju. 
K siążę w7 odpowiedzi swojej podniósł w pochle
bnych w yrazach w7ysokie zasłu g i, jakie położył 
Buteni przez sw oje w ytrw ałe poświęcenie spra 
w ie porządku i podziękow ał deputacyi za z ło  
żoną mu oznakę w spółczucia.

— 1). 5252 marca. D zisiejsze dzienniki zapo
wiadają w ażne modyfikacye w  w ydziale spra
w iedliw ości (zapew ne w  organizacyi sądownic
tw a )— pobyt w  Wiedniu kilku namiestników ma 
być w  związku z projektowanemi zmianami.

—  Depesza telegraficzna z Zagrzebia donosi, 
że ca ła  Nahia (obw ód) Banialuki p rzy łączy ła  się 
do powstania. Powstańcy zajmują ca łą  linią 
rzeki Verbas od Jaiza aż do Banialuki, i mają 
w szystkie przejścia tej rzeki w swojein ręku' 
Pod Jaiza sto i, jak mówią 1 5 ,0 0 0 . A le Kedicz 
m iał 12<ro b. m. na czele 5 0 0 0  ludzi z <2000 
koni w yruszyć z Banialuki, gdzie o g ło s ił ma
sow e powstanie Bekii. Do Bihacza przyszedł 
r«zkaz stawienia natychmiast drugiego pow oła
nia (w  liczbie około 3 0 0 0  ludzi) dla obsadze
nia przejść górskich. Co chwila spodziew ać się 
można attaku powstańców na wojska Sułtana. 
A le Kedicz ustanawia urzędników i postępuje 
w7C wszystkiem  jako w ładzca . Potwierdza się  
wiadom ość, że Omerbasza przez Livno i Duvno 
maszeruje na Bihacz.

— Od kilku dni W iedeńska rada gminna od
bywa jaw ne posiedzenia, na które publiczność 
zbiera się do natłoku.

—  W anderer donosi ze Stambułu 525 lutego: 
„Osadzeni w Kiutahii W ęgierscy w7vchodźcy 
w  liczbie około 6 0 , wkrótce odbiorą w izytę u- 
rzędnika z poselswa austryackiego, dla oznaj
mienia im, że są wolni, jeśli przyjmą ofiarowa
ną im przez Cesarza Austryi am nestyą, w7edle 
której, pod tym warunkiem w ypuszczeni będą 
na w7olność, aby nigdy do państw Austryackich 
nie wracali — udadzą się zaś gdzie im się będzie 
podobało. Porta płaci koszta podróży do M u- 
danii, skąd statek parowy przew iezie ich do Eu
ropy. Piętnastu w szakże wychodźców7 w yję
tych jest z tej am nestyi, między którymi Koszuth 
i jego żona, Bathiany i Perczel.

N I E M C Y .
Broszura p.n. „K onferencje drezdeńskie, z do 

kunientami" w yszła  św ieżo w  Berlinie z pod pió 
ra, jak się zdaje, jednego z pełnomocników  
księstw  niemieckich, rzuca po raz pierw szy  
św7iatło na bieg narad w  Dreźnie toczonych i 
wskazuje wyraźnie dążności gabinetu w iedeń
skiego i królestw niemieckich do zapewnienia 
Austryi supremacyi w państwie związkowym, 
poniżenia Pruss przez porównanie ich z innemi 
królestwami, zniesienia w szystkich reform za
prowadzonych od r. 1 8 4 8  itp. Szczególna, iż 
ostatnia ta k w estya , jak z jednej strony mają
ca na celu pow rót do stanu przedinarcowego, ale 
z drugiej nadto, odnowienienie daw7nego cesars
twa niemieckiego u łatw iająca, w y sz ła  w łaśn ie  
z łona drugiej kom isji konferencyjnej, w  któ
rej pruski pełnomocnik rej w odził. Ztąd się po
kazuje, iź rząd pruski nie b y ł daleki od zdobycia 
kilku utraconych przywilejów koronykosztem w ła- 
snego politycznego upadku. Nie możemy zajmo
w ać kolumn dziennika przekładem całkowitym  
dokumentów jakkolwiek w ażnych , a króciutko o 
nich i ogólnie wspominając, dajemy ogólny po
gląd na stan rzeczy. . ,  , ,

Dokumenta zawierają naprzód oświadczenie 
pełnomocników W ejmarskiego î  Frankfurckiego

komissyi o utrzymaniu w pogotowiu arm iizw ią z-d n io w eg o , żądanego w  imieniu niepodległości
kowei z 1 <25,000 ludzi z ło żo n ej, w której nie 
mają mieć udziału drobne księstw a lubo i tak 
obowiązane do trzymania kontyngensu zw iąz
kowego. W  tym przedmiocie powiedziano: ,jo- 
bownizek trzymania w  pogotowiu s i ł  wojennych, 
później oznaczyć się mających pod względem  
ilości i jakości, musi być w każdym razie w y
konywanym. Rząd któryby temu zadosyć nie 
u czy n ił, zniewalany będzie odpowiedniemi środ
kami i tak długo, dopóki obowiązków swoich nie 
< oporni i w y łączon y  będzie od udziału w e w7ła -  
i zy  w ykonaw czej. Niemniej rząd któryby nie 
usłuchał w ezw ania do w ypełnienia egzekucji, 
musi zw rócić koszta ztąd w ynik łe temu rządo
w i, który go vv tym razie zastąpi." Inny wnio
sek pierwszej komissyi brzm i: ° „Rządy c. k. au- 
stryacki i k. pruski przystępują do Związku  
niemieckiego ze wszystkiem i swojemi ziemiami."

Druga komissya zajm ow ała się naprzód ozna
czeniem kompetencj i posiedzenia pełnego i przy
ję ła  za praw id ło , abj7 w szjrstkie spraw y wspól
ne zw iązku nie przyłączone wyraźnie w ładzy  
w ykonaw czej, odnosiły się do pełnych posie
dzeń. Rozstrzygnienie w łaściw ości w wątpli- 
w j7ch przjrpadkach jej samej słu ży . Komissya 
przytacza następnie 2 2  punkta podpadające de- 
Cj7zyi pełnych zebrań, pomiędzy temi: wydanie 
jednostajnych rozporządzeń drukowych, narady 
nad sprawami handlu i komunikacyi lądowych i 
wodnych między pojedyńczemi państwami itd. 
Do w ład zy  wykonawczej odnoszą się  oprócz 
wykonywania uchw ał zgromadzeń pełnych, 1 5  
jeszcze  innych punktów, mianowicie: obowiązek  
utrzymjrwania zgody i pokoju między członka
mi związkowym i. Projekta tej komissyi poprze
dzone są również oświadczeniem wyrażającem, 
iż opinie pełnomocników są ich osobistemu* Na
czelną zasadą jest, w7edle wniosków komissyi, 
że w ład za  wykonawcza stanowi prostą w ięk
szością g ło só w , jednozgodność winna być prze- 
oisana ustawą. Formy różnych g łosow ań  są 

jednogłosność, w iększość J/4 g ło só w , % , i pro
sta w iększość. U ch w ałj7 drukowe prostą więk 
szościa zapadaja.
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drobnych państw. Chciano sobie w  ten sposób 
zapew nić środek wrócenia na drogę protokółów7, 
not dyplom atycznych, negocyacyi bez końca i 
zakwestyonowania tego co było postanowionem  
w7 W arszaw ie i Ołomuńcu. P> Manteuffei n ie-

dane w pierwszej komisj7i, gdzie w jrłożone za 
sady na których opiera się ich opozycya przeciw
^nioskom a u s t r y a c k o - p r u s k i m .  W nioski te jednak 
przj7jęte zosta ły , lubo w yrażać one mają po w7ię -

narnego zebrania i w ład zy  wykonawczej z 11 
głosów 7 złożonej. W ażne są dalej wnioski tejże

P a ry ż  1 7  marca. Najważniejszym  wypad
kiem dziennym je s t  artykuł Debatów  o sprawie  
niemieckiej; brzmi on jak następuje.

„Zaezem panowie Manteuffel i Schw arzen
berg rozjechali s i ę , mieli w  Dreźnie d ługą, o- 
statnią konferencją, w7 której umówili się co do 
irojeklu urządzenia w ład zy  głów nej i usunięcia 
trudności w7 sprawowaniu prezydentury tej w ła 
dzy. Chodziło tylko o ratyfikacj ą Cesarza Au
stryi i króla 1’ruskiego. L ecz kiedy pan Man
teuffel pracow ał w  Dreźnie w edle interesu sw e
go kr0ju i króla , przeciwnicy jego nie byl 
nieczj-nnj'mi w Berlinie. Nie zapomniano mocnej 
i w ytrw ałej walki tego męża stanu, którą mu
s ia ł utrzymać dla zapewnienia tryumfu śtron- 
uictwu pokoju przezeń reprezentowanemu; nad 
stronnictwem wojny, stronnictwem w Prusiech li-  
cznem a w Berlinie znakomitem, na którego czele 
są ludzie wielkiego w pływ u, a nawet bracia kró
lew scy. P . Manteuffel u jrzał, że rzeczy zm ie
niły się w  Berlinie i zasta ł króla w  usposobie
niu odmiennem od tego, w którem go zostaw ił. 
W  nieobecności pana Manteuffla korzystano ze 
w szystkich sposobów, aby jątrzyć draźliwość 
Fryderyka W ilhelm a, podżegać jego ambicyą j 
antypatyą. Sposobność nasuwała się łatw o; 
Austrya zadowolniona zwycięstwem w  W arsza
wie i zabezpieczona zobowiązaniem zawartem  
w  Ołomuńcu, rozpuściła S ' V,U armii i
zm niejszyła stan s i ły  zbrojnej. Drobne państwa 
będące slałem i i wiernemi sprzymierzeńcami 
P rus, niczego w ięcej nie pragnęły ,jak odrzucić 
w  Dreźnie propozveve Austryi i jej planom od
mówić zezw olen ia , bez którego nie m ogła by 
nic rozpocząć. Anglia i Francya za zadaw szy  
wyjaśnienia, b y ły  bliskiemi wypowiedzenia opo_ 
zycyi i protestacyi nie zw lekały. Jezli w ięc 
mimo tego Austrya domagała sję  przystąpienj;( 
do Rzeszy7 niemieckiej z posiadłościami riieniemie- 
ckiemi i w łosk iem i, to musiał ją naglić g w a ł
towny interes. D laczegożby Prusy m iały za_ 
ła tw iać  spraw y sw ojego w spółzaw odnika, nie 
myśląc o sw oich? Dlaczegożbj7 bez nagrody 
m iały w yrzekać się tak w i e l k i c h  korzyści? []-  
wagi te b y ły  dość mocne aby zachw iać ruchli
wym i niespokojnym umysłem króla. B y ły  zaś 
szczególnie ważnemi dla niego, przez wzgląd  

i je przedstawiała i którana osobę, która mu je  pr..- . ,
zobow iązała się dać m u  u c z u ć  ica wagę,

^Chcemy mówić o panu Radow itz który jak  
się zdaje odzyskał dawny w pły'v f,u o l w  R a
dzie berlińskiej, jeź li przypuścimy iz go stracił 
kiedy, 0 czem dzisiaj wątpią- Os.ol?y uchodzące
*a najlepiej i n f o r m o w a n e 'o prawdziwych zamia
rach króla Pruskiego utrzymują, _7_e on P- R a-  
dowitza nigdy na seryo nie opuścił, że tryumf 
pana Manteuffla b y ł więcej pozorny mz rzeczy
wisty, że poświęcenie panaRadowitza n ieb y ł,, 
czem innem, jak tylko koncessyą chw ilow ą uczy
nioną z grzeczności Cesarzowi Rossyjskiemu, 
którą ob iecyw ał sobie król w ynagrodzić, jak 
tylko będzie m ógł bez ubliżenia.

„Te same osobv?mówią w Berlinie, ze p. Ra
dowitz nie przestał nigdy być rzeczyw istym do- 
radzcą królewskim, że jego system i idee w al
czą o zw ycięstw o .’ Dodają, że na radę pana 
Radowitza król nakazał panu Manteuffel doma
gać się na konferencyi odroczenia pietnasto-

w iedząc pomagał tej intrydze. Można wierzyć, 
że go zwiodła jego lojalność i dobra wiara.

„Cóżkolwiekbądź pan Manteuffel przekonany, 
że w Dreźnie dopiął sw ego, pośpieszył do Ber
lina zdać spraw ę swemu panującemu z ugody 
zawartej z panem Schwarzenbergiem. Odpo
wiedziano mu, że się pom ylił, że nie zrozum iał 
interesu Prus i projekt jego odrzucono. B y ła  to 
klęska pana Manteuffla, będąca zarazem z w y 
cięstwem  pana Radowitza. W  Berlinie jedni 
się nią cieszyli, drudzy7 smucili. Co do nas nie 
wahamy się p o w ied zieć; widzielibyśmy z ża
lem pana Radowitza z powrotem na czele ga
binetu berlińskiego. Jesteśm y przekonani, że 
przyw ołanie tego męża stanu dałoby nowy po
pęd ruchowi niemieckiemu, odżywiłoby7 namię- 
tiiości rewolucyjne zaledwo o styg łe  w tym wiel
kim kraju, zatrząsłoby spraw ą porządku w  ca
łej Europie i zagroziłoby udaremnieniem dw ó-  
letnich zdobyczy, które nas tyle kosztow ały pra
cy i wysilenia. Niechaj Prusy opierają się  
przesadzonemu wzrostowi Austryi, niechaj w al
czą z przeważnym w p ływ em , które to mocar
stw o chciało by w yłączn ie w  Niemczech wy7-  
w ierać, niechaj nalegają na podział tej prze
w agi— nic słu szn iejszego! Na tej drodze będzie
my7 je ch w alić , zach ęcać, popierać usiłow ania  
je g o , bo na tem Francyi za leży  aby Prusj^ 
b yły  mocne i potężne obok Austryi, jak jej za
leży  aby Austrya była  mocna i potężna obok 
Prus. A le wybór środków i osób nie je s t  obo
jętny, i nie bez obawy widzielibyśm y stronni
ctwo rewolucyjne będące także stronnictwem  
wojny na nowo około spraw7 pruskich chodzą
ce. Jesteśm y przekonani, że  Prusy daleko le
piej za ła tw ią  sw e spraw y z pomocą stronnictwa 
porządku, które jest stronnictwem pokoju. Przy
b yły  ostatnie propozycje Austryi do Berlina, 
w  których książę Schw arzenberg przyzw ala ł 
na przyznanie nowej w ła d zy  centralnej o dwa' 
g ło sy  w ięcej rozdzielone zbiorowo m iędzy dro
bne państwa. Nie przyjęto tej propozj7Cj i;  kon-fi 
c e s s y e  Austryi* zdaJPy się b y ć  niedostateczne .  
Prusy odpow iedziały, a w  Dreźnie wiedziano 
to, mimo milczenia w jakim działano. Z a p e -  
pewniają, ze odpowiedź Prus odnosi się zara
zem do składu w ład zy  centralnej i do podziału  
w ładzy.

„Co do pierw szego punktu, Prusy żądają aby 
liczba głosów 7 kuryalnych oznaczona p rzezA u -  
stryą na lB c ie , podniesiona b yła  do 17tu. B y
łoby7 to powiększenie o 6  g ło só w  przyznane w y 
łączn ie drobnym państwom. Oba w ięc mocar
stwa zgadzają się w  tem, że chcą przyznać prawa 
państwom drobnym, ale Austrya zamj7ka się 
w granicy, którą Prusy za nadto przechodzą. 
Co do drugiego punktu, Prusy żądają aby A u
strya przyznała im prawo traktowania razem , 
zaw sze ilekroć chodzić będzie o prawa interna
cjonale rzeszy7, podpisywania z nią w szystkich  
aktów i dokumentów odpow iednich, co w ycho
dzi na to , iz Prusy domagaja się rzeczyw istej 
równości w  sprawowaniu prezydentury7, a to jest 
istotną trudnością. W alka między dwoma mo
carstwami m iała zaw sze  jedną i tę samą przy
czynę; jedno chce w ydrzeć drugiemu suprema- 
cyą i zagarnąć ją  dla siebie. W  obec tych w za
jemnych prete.isyj, konfereneye pełnomocników  
nie prędko się  w  Dreźnie zaw iążą. O droczyły  
się do 1 0  marca dla organizacji w ład zy  cen
tralnej w ykonaw czej, a dotąd nie zgodzono się  
ani co do liczby g ło só w , z których się sk ładać  
jęd z ie , ani co do podziału tych g ło só w . Nikt 
nie przewiduje chwili powtórnego rozpoczęcia  
prac tego zgromadzenia.

„Jednakowoż druga komisya uczyniła krok na 
przód — a ten krok jest czynem w ażnym , kto 
regośmy się nie mogli spodziew ać. M iała  ona 
sobie zlecone załatw ien ie propozjrcvi odnoszą
cych się do zarządu wew nętrznego państw7 kon
stytucyjnych, i umiała rozebrać kw estyą wnie
sioną przez króla W irtenberskiego, który pro
ponuje, iżby obok najw yższej federacyjnej w ła 
dzy zebraną była  Izba reprezentantów całego  
narodu niemieckiego. Z ło ż y ła  raport i przyję
ła  propozycyą podaw szy opinią sw ą  na konfe
reneye. Ten raport jest dziełem  pana de Beust 
ministra spraw zagranicznych króla Saskiego, 
którego komisya w ybrała. Rezultat trzeba za -  
w dzięczyć bez wątpienia osobistemu w pływ ow i 
króla W irtemberskiego, którego list zrobił wra 
żenie mocne i powszechne w  salonach polity 
cznych Berlina i Drezna; powiadają n aw et, że  
król Pruski b y ł nim tak uderzony7, że niebyłoby  
nic nadzwyczajnego gdyby się w  tej kw estyi 
oderw ał od Austryi i p o łą czy ł z królami B aw a- 
ry i, Hanoweru i Saksonii działającym i zgodnie 
z królem Wirtemberskim. R zecz p ew na, że  
w każdym razie Austrya odrzuci konkluzje ko- 
misvi. Już ona ma w  tekach sw ych ministrów 
konstytueyą 4  marca; dosyć i tej na dziś.

„W  Berlinie pewna partya z zapałem  przyj
muje myśl parlamentu narodowego niemieckiego 
a ta partya powtarzamy nie jest pozbaw iona kre
dytu. Powiedziano królowi, że  chodzi o jego  
w p ły w  moralny na w spólnąojczyznę, że pow sta- 
nie parlamentu narodowego, zjedna sympatye 
narodu, i że w  takiej kw estyi Prusy nie pow in-

ny się dać w yprzedzić królestwom drugiego
_1   l  t  — i i T i o i l o n o l : !  ^ ? i  . irzędu. Dwór wiedeński św ieżo  komunikował 
niektórym dworom niemieckim, m iędzy innemi 
Drezdeńskiemu, powtórną notę ministra spraw  
zagr. Rzpltej Francuskiej przeciw  wcieleniu  
posiadłości Austryackich do rzeszy  niemieckiej. 
Osoby przypuszczone do czytania tego aktu (no
szącego datę dnia 523 lutego) chwalą ton pro
sty, mocny i stanow czy p. Brenier. Pow iadają, 
że kończy się protestacyą jasną, dobitną i ener
giczną. W inszujemy ministrow7i. Nie wiem y  
czyli protestacya Francyi będzie słuchana i sza 
nowana w tych czasach tak jakby nią była w in
nych, prawdę mówiąc wątpimy. A le pan B re-  
nier dopełni obowiązku o tyle jak mu dozw oliły  
nieszczęsne okoliczności, które ju ż  zasta ł. B ę
dzie to zadowolnieniem jego sumienia, pociechą 
w razie nieszczęścia."

A rtykuł ten w  św iecie dyplomatycznym i fi
nansowym sp raw ił mocne w rażen ie, tem mo
cniejsze 2e s ;ę g 0 nje spodziewano. Pew ien  
cz ło w iek , ktorego finansowe stosunki tyle w a r-  
e P° , )y zS^dem  pewnych informacyj, ile rządu 

najlepiej w e w szystk ich  sprawach uwiadamianego, 
mówił na g ie łd z ie , że  ten artykuł zdaje się być 
wspólnie w ypracow any przez p. Lefebvre i B re- 
mer. Przypom niał on , że  p. de Persigny w ysłan y  
b y ł do Prus po to, aby j e  podbudzać do odłączenia  
się od A ustryi, dodał, że  pan Lefebvre otrzym ał 
rozkaz pełnienia dalej d zie ła  p. de Persigny a 
zaś w  ocenieniu jakie Debaty  o spraw ie niemiec
kiej zrobiły, w idzia ł on plan ułożony w  E li-  
zeum.

Tenże finansista zw rócił u w a g ę , że  przed 
miesiącem D ebaty  o g ło s iły  artykuł bez m ała 
przeciwny dzisiejszem u, który się kończył mo
cną krytyką not dyplomatycznych przesłanych  
Austryi przez nowego ministra spraw zagrani
cznych. W  ów czas p. Brenier b y ł dyplomatą 
niezręcznym. D zisiaj artj7kuł chwali go i win
szuje. Z  tego porów7nania wynika, że  nie trze
ba brać na serj7o ani powrotu p. R adowitza do 
w ła d zy , ani zerwania Prus z A ustrya, ani bli
skiego parlamentu niem ieckiego, lecz iż nie na
leży zapominać, że p. Manteufel je s t  w  istocie 
ministrem a dopóki nim je s t , je st w szelkie praw
dopodobieństwo, w szelka nawet pew ność, że  
dwa mocarstwa nie poróżnia się z sobą.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  23 marca. Od dni kilku mamy prawdziwie wio

senny pogodę, a nawet n ie/ .wykłe o tym  c/.asie ciepło. S tąd  
też ruch  w mieście n iezw ycza jny ,  a  dziś w  niedziele od po -

• P ° “
łudnia aż  do w ieczora  w szys tk ie  spacery  napełnione b y ły  
przechadzającemi sic. Bociany7, dzikie gęsi itp. już  od ty g o 
dnia w ra c a ją  ze swoich zimowych p e r e g ry n a c y j— słowem  
wszystko  w czesną  zw ias tu je  wiosnę.

Sobotniejsze widowisko w tea t rze  l iczną zwabiło  publi
c z n o ść — Mgliste ob ra ty  (d issolv ing  v ie w s )  pana M ayera  

odne s ą  w idzenia;  jes t to  la ta rn ia  czarnoks ię ska  na  w ie lką  
skalę:  obrazy bowiem są  wielkości  z w y k ły c h  tea t ra ln y ch  d e -  
koracyj  — by łoby  (o prawdziwie czarowne widowisko, g d y 
by malowanie było  więcej a r tystyczne ,  a płótno na k tó rem  
się odbija nieco świeższe .  Z przedstawionych widoków, n a j 
więcej się podobało wnętrze  ka tedry  Nótredame w P a ry ż a  
i chromotrop  czyli gra kolorów.

— Opera w ło sk a ,  której od dwóch lat w Wiedniu nie by
ło, z dniem 1 kw ietn ia  rozpoczyna przedstawienia  swoje 
w ces. tea trze  K a r th n e r th o r  pod d y rekcyą  dawnego przedsię
biorcy p. Merelli i t rw a ć  będzie do końca czerwca. W iado
mo, że wiedeńska opera w ł o s k a ,  po paryzkiej  i londyńskiej 
na jp ierw sze  dawniej z a jm o w a ła  m iejsce— tym  razem w szak
że wTątpić można, aby się u t r z y m a ła  na tej w ysokości .— 
W  liczbie zaangażow anych  śpiewaków, jeden tylko F rasch in i  
znany jako  p ierwszy we W ło s z e c h  t e n o r z y s t a — inni jako  to 
p a n ie : Cortesi,  M aray  i Rapazzini ,  tenor Bordas. basista  A n -  
coni i buffo Scalese,  albo wcale nie, albo m ało  znani. Fanny 
Blls ler  zaan g a żo w an a  j e s t  do baletu na  c a ły  ten czas, po
czerń zawód a r ty s ty czn y  stanowczo ma porzucić i w W ie 
dniu zamieszkać.

— C zytamy w Gazecie L w o w sk ie j:  Na posiedzeniu Rady  
miejskićj tu tejsze j  dnia 13 b. m. odczytano projekt  sekcy i  
VII adresu  dziękczynnego do JO . księcia  Schw arzenberga  za  
utrzymanie spokoju i akk lam acy ą  jednomyślnie p rzy ję to—  
T reść  adresu  tego umieścimy w następującym protokóle  po
siedzeń W y d z ia łu  miejskiego.

— W  lasach  Lisowieckich w Stryjskiem zabito temi c z a 
sy  dw a W ilk i czarne. Rzecz to 1 zdarzenie  osobliwsze u 
nas;  jednego z nich więc dla osobliwości posłano do W iednia ,  
drugiego myśliwi zapaleńsi gotowi posłać  na  w y s ta w ę  lon-
dyńsk$.

p race  około kolei żelaznej przez m icdzymor2e Panaraa
mającej po łączyć dwa Oceany, z p r z y s z ł ą  w io sna rozpoczną
się z w iększą  niż dotąd energrą. S podz iew ają  s i e ,  że ta
kolćj na  początku 1853 roku będzie uknń„ ń  ’ i  • ., ,  , * *. “ bonczona ;  najtrudnie j
sza częśc j e s t  między Panama , G o rg 0 n a , fd z ie  micdzv in_

nemi wypadnie przebić tunnel na  3000  stóp dfugi, tu jest" na j
w yższe  wzniesienie (320  s tóp )  nftd powier2chn;a 0ceanU

y spokojnego, którego zw ie rc iad ło  niższe j e s t  od atlantyckiego 
'■ Oceanu o 12 stóp -  na tom iast  s ą  około C ha gres  bagniska

leżące 2 ,  od powierzchni tego ostatniego. P r a 
ce ziemne od C h a g res  do Gat tun ju ż  s ą  ukończone i-do 1go 
stycznia p r z ą .z  ego roku zapewne o tw a r ta  będzie kolej aż 
do Gorgony. 7

— Ministerstwo handlu p r z e s ła ło  Izbie handlowo-przem y- 
s ło w e j w  Peszc ie  k a r tę  projektowanej dla W ęgier  sieci ko 
lei Żelaznych, dla danin w  tym  w zg lędz ie  opinii. K ar ta  r z e 
czona p rzeds taw ia  t r zy  g łów ne  linie; z których u a jw a z n ie j -  
szą  d la  Galicyi j e s t  linia P e s z te n s k o -T a rn o w s k a . Pójdzie 
o n a  z Pesztu  p rz e z  Gódólló. A sz o d . G y ón iyós ,  Verpeleth, 
E r lau ,  Miskolcz. K oszyce  i P reszó w , dalej w zd łuż  rzek i  T a r 
cza do g ran icy  g a lic y jsk ie j pod M uszyną,  skąd przed łużona 
będzie do Tarnowa.
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— Ministerstwo oświecenia wyznaczyło 300 złr .  m .k .na
* - i - i  do użvtku szkółekgrody za napisanie rutenskiej gramatym

początkowych.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  o d  d n i a 21 do dnia 23 marca: 
Patezykow Mikołaj, P a t e z y k o w  kamei' j inker ces. ros., Pa -  
tzykow Marya w d iw a  z P e t e r s b u r g a  Radomsk, Rubin, Halot 
inżynier ze Lwowa. Marno Marya z‘Sanoka. Kępiński Igna
c y 'z  Gaiicyi. B o b r o w n i c k .  Mieczysław z Rzeszowa, Zacha- 
ryasiewicz Józef z W a r s z a w y .  Olszowski Andrzej z W ro-  
c 'aw ia .  M o s z c z e ń s k i  Franciszek hrabia z Zbyłtowskiej-go
ry.  Machnik Magdalena z siostrą z Neutyezan. Błaha An
toni z Pragi. D o l a ń s k i  Feliks z Wiednia. Behrens Aleksan
der misionarz angielski z Berlina. Wouwermanns Ludmiła 
z Gracu. Przybylski Kajetan z Pogwizdowa. Puzyna Ro
muald z Tarnowa. Hirt Hermann z Locven. Borzencka W i-  
k t o r y a ,  Lubomirska Zeneida księżna z W arszawy. Robień 
Jo lu sz  z Paryża

W y j e c l i t . l i :  kieta Tomasz do Gaiicyi. Bacquelny kapilan 
jo  Wiednia.  Graflf Edward kapitan do Pesztu. Szybalski 
Michał do Niewiarowa. Fihauser Egidjusz, Jaworski Ludwik. 
Miillcr Konstanty, Radomski Rubin do Gaiicyi. Halot Ale
ksander do Wiednia.

dziedzińcem do domu Jakóba Jaśmina nalezącemi 
granicząca, do star. Chai Wernerowej wdowy 
po zmarłym Koplu Wernerze pozostałej i ma
łoletnich sukcessorów po tymże Koplu W erne- 
rze a mianowicie: Sary Dyny Jozuego Jezejasza 
i Izaaka Wernerów należąca, a to na satysfak- 
cyą summy złp. 6 ,000  kapitalnej oraz zale
głych procentów i kosztów z mocy wyroku c. 
k. Trybunału M. Krakowa i J. O. Wydz 
z d. 8  lutego 1 8 5 0  r. zapadłego i do

III.
akt hi-

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegraficzne % dnia 22go marca. Meta

liki 5-proe. 9 6 ‘/16.— Metaliki 4% -procen t  84% .— Metaliki 
4-proc. 76%. ~  1 Proc- z l ®50 r - t 8 7/s. — 2% -proc. 57 -  
1-proc. 10 '/»•— Metaliki z ciągn. z 1839 r. za 250. 297'/, 
Augsburg 132.— Londyn 12 57 kr. — Paryż 155%. -  
Akcye Bankowe 1255. Akcye kolei żel. półn. Ferdin. 131. 
K u r s  k ra teu w ak S  S d .  32 marca. Banknoty: 811%.— Pol

skie papiery —. — Pruski St.ran t  106%. — Imparyał 
roz. 34 gr. 15. Ruble srebrne nowe —. — Lokaty  zip.  20. 6. 
Lis ty  zastawne Król. Pola. bez kupon. 100s/e. — Listy za 
stawne Galicyjskie dają 913/4, żądają  9 ‘/3.— Cwane, s ta 
re 107 V, nowe 108%.

K u r s  l w o w s k i  z d u i a  21go marca. Dukat holenderski z rr 
5 55.— Dukat austryacki 6 kr. 1.— Półimperya y ros.
18 kr. — Polski kurant 1 30.— Rubel ro t .  sr.  2 złr. 
Oalicyjskio Lis ty  zastawne 89 złr.  53 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  « d n i a  22go marca. — Metaliki 9G /, 
Nowa pożyczka 8 4 % . — Akcye Banku wiedeńs. 1 2 5 6 .— 
Akove Kolei żelaz. 131% .— Agio od złota 37 od sre
bra 30 7/8. , .

K u r s  w T o r l i lW sk l  K d n ia  22go marca. Banknoty aoetryae 
795/ _  p 0jBki kurant 9 3 % . — Listy  zastawne Król. Poll
nowe 9.3%.— dawne 93% .— Akcye kolei Żelazn. Iirako.- 
górno-szląs.  74% 2.
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IIBIV
Ner 5397. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ [734] 

Miasta K rakowa i Jego Okręgu.
Stósownie do art. 12 ustawy hypotecznej z r. 1844 wzy

wa wszystkich prawa mieć mogących do spadku po niegdy 
Tomaszu Chlipalskim pozostałego, z realności pod L. 296 
w gminie VIII na Kleparzu położonej składającego się, aby 
się z takowemi w terminie miesięcy trzech zgłosili, gdyż 
po upływie czasu tego, spadek w mowie będący zg łaszają
cym się A n t o n i e m u  C h l i p a l s k i e m u  s y n o w i  w  p o ł o w i e ,  tudzież
t e m u ż  A n t o n i e m u  C h l i p a l s k i e m u  i F r a n c i s z o e  C h l i p u l s k i d j  j a -
ko nabywcom praw Maryanny Chlipalskiej i Rozalii z Chli- 
palskich Mulowskiej, przyznanym zostanie.

Kraków dnia 13 września 1848 r.
Sędzia prezydujący J.  PARENSKI.

( 1- 3)  c Sekretarz  P. B u rzyń sk i.

Ner. 516. ( 7 1 2 - 3 )Obwieszczenie.
W  celu ułatwienia o ile można publiczności nabywania 

znaczków listowych, udziela się tymczasowo upoważnienie 
do ich sprzedaży tutejszym właścicielom handlów, a miano
wicie: pp. Franciszkowi Gundling, głównemu sprzedawcy ty 
toniu i papieru stęplowego, i W ładysławowi Schramowi, 
Franciszkowi Kabajskiemu i Janowi Korneckiemu, miejsco
wym kupcom. Przed wspomnionemi miejscami sprzedaży zna
czków pocztowych, umieszczone już zostały skrzynki na 
przyjmowanie listów nierekomendowanych i przesyłek pocz
towych nieulegajacych koniecznie frankowaniu, które czte
ry razy dziennie, zarowno z godzina, kiedy się kończy przyj 
mowanie na tutejszej poczcie, do zamykanych torb przez 
służbę pocztowa wybierane będą. Tamże mogą być również 
przejrzane postanowienia tyczące się opłat od listów i ta ry 
fy portoryjnćj, j a k  niemniej wykazy w s z y s t k i c h  J i "
pocztowych należących do okręgu Krakowskiego 
dalonych więcćj nad 10 i 20 mil od Krakowa.

Co n i n i e j s ź e m  do powszechnój podaje się wiadomości
Z c. k. Dyrekcyi pocztowej Okręgu rządowego Krakow- 

skiego.
Kraków dnia 8 marca 1851 r.

polecanych M. Krakowa pod d. 15 marca 1850  
i-, do L. 2 6 6  wniesionego, od Chai Wernerowej 

sukcessorów małoletnich po Koplu Wernerze 
p o z o s t a ł y c h , Józefowi Wernerowi zasądzonych.

Zajęcie tej nieruchomości uskutecznił Paweł 
Więckowski c. k. Komornik sądowy 4go i na
stępnych dni kwietnia oraz 3 i 6 maja 1850  r. 
którego treść do Wyk. Hyp. zajętej nierucho
mości pod d. 2 i  maja 1850  r. do N. 446  Dz. 
hyp. wniesioną została.

Cena szacunkowa i warunki lic.y tacy i zajętej 
nieruchomości Wernerów, wyrokami c. k. Try
bunału Wydz. III. z d. 14 sierpnia i 6  listo
pada 185Ó r. oraz 21 lutego 1851 r. tegoż 
Wydziału, prawomocnemi, ustanowione są na
stępujące: . . . .  . .1 ) Cena szacunkowa zajęte) kamienicy pod 
L. 108  na Kazimierzu przy Krakowie w grn. 
VI. stojącej, stósownie do kontraktu kupna i sprze
daży z d. 23  czerwca 1835 r. przed Notar. 
Jaroszewskim spisanego, ustanawia się na pier
w sze  w yw ołanie  w summie 65 ,000  złp . w sre
brnej grubej brzęczącej courant polskiej mone
cie ,  która na trzecim terminie licytacyi w braku 
licytantów do 2/3 części, tojest do summy złp .  
43 ,333  gr. 10  zniżoną zostanie.

Si) Chęć kupna mający złoży na vadium ’/io 
część ceny szacunkowej warunkiem pierwszym 
w sumie 65 ,000  złp. ustanowionej, tojest złp. 
6 ,500  od którego składania vadium, jedynie po
pierający sprzedaż Józef Werner, tudzież Cliaja 
Wernerowa jako opiekunka małoletnich sukce
sorów Kopia Wernera za poprzedniem jednak 
okazaniem przed licytacyą prawomocnej uchwa
ły Rady familijnej w tym przedmiocie, są wolni.

3 )  Nabywca zapłaci wszelkie koszta popie 
rania licytacyi do rąk i za kwitem Adwokata 
sprzedaż popierającego, a to zaraz po prawo
mocności wyroku, też koszta zasądzającego, ró 
wnie obowiązany będzie zapłacić podatki za
ległe gdyby* się jakie okazały, stósownie do
przepisów prawa.

4 )  Widerkauffy i summy instytutowe w yka-  
z e m  h i p o t e c z n y m  o b j ę t e , p o z o s t a n ą ,  p r z y  n i e r u 
c h o m o ś c i  z  o b o w i ą z k i e m  o p ł a c a n i a  o d  t a k o w y c h
przez nabywcę procentu po 5/100 od daty na
bycia nie czekając skutków7 ukończenia klassy- 
fikacyi.

5 )  W ypłaty warunkiem 2  i 3  licytacyi wy 
mienione, nabywca, potrąci sobie z ceny wylicy- 
towanej, resztującą zaś summ^ do uzupełnienia 
ceny szacunkowej przy realności pozostałą wy
płaci za assygnacyami sądowemi po prawomo
cności wyroku klassyfikacyjnego z procentem 
5/1()0 od daty nabycia.

6 )  Niedopełniający któregokolwiek warunku 
licytacyi nabywca utraci vadium na korzyść wie
rzycieli i dłużników i oprócz tego nowa licyta- 
cya na koszt i niebezpieczeństwo zawodnego na
bywcy a nigdy na jego korzyść ogłoszoną będzie.

zny, zboza, oranżeryi, naczyń rolnych i gospodarczych, wo
zów, żelaziwa i innych ruchomości, a to za gotową srebrną 
monetę.

Kraków dnia 20 marca 1851 r.
F ranciszek  Jakubow ski c. k. Not. Publ.

I n s e r a t y .

Główne i ostatnie ciągnienie
1 19  Frankfurtskiej loteryi pieniężnej. 

P o c z ą t e k  d n i a  2  k w i e t n i a ,  k o n ie c  d n i a  2 3  k w i e tn i a .
Główne wygrane: złr .  150,000, złr .  100,000, z łr .  50,000. 

złr .  25,000, złr. 20,000, złr .  15,000 itd. itd. Razem 5,201 
wygranych w gotowiźnie i 10,400 losów bezpłatnych. Naj
mniejsza wygrana 100 złl'. Losy całe po 90 złr .  m. k.. 
połiosy po 45 złr .  m. k., % P° 22%  złr. ,  ‘/8 po 11 z łr .  15 
Itr. m. k. są do nabycia za przesłaniem należytości w ban
knotach lub kuponach w podpisanym domu handlowym. Plan 
losowania i urzędowe listy wygranych otrzymują się bezpła
tnie.

Synowie M a u r y e e g o  M i c h e l
bankierowie w Frankfurcie nad M. 

P opis: Losy do wszelkich innych loteryi skarbowych i kla
sycznych polecamy wedle kursu dziennego.

Haupt- und Schluss - Ziehung
Frankfurter Ge/dverloosung,

AnC ang d e n  2. A p r i l  u n d  E n d e  d e n  23 .  A p r i l  1851 .
Hauptgowinne: 11. 150,000, 11.100,000, 50,000, fl. 25,000,0. 

20.000. II. 15,000 &c. *c .  Zusammen 5201 Gewinne im Baaren 
und 10,400 GewinneinFreiloosen. NiedrigsterGewinn fl. 100. 
Originalloosc a fl. 90 C. M., halbe a fl. 45 C. M., /4 a fl.
22% C.M., % a. fl. 11 kr. 15 C. M. sind gegen fcinscndung 
des Betrags in Banknoten oder Coupons bei dem unterzeich- 
neten Grosshandlungshaus zu beziehen. Vcrloosungsplan, 
wie die amtliche Ziehungsliste gratis.

M o riz  S łie h e l S óh n e
B a n q u i e r s  in  F r a n k f u r t  a .  M.

N. S. Loose zu alien andern S taa ts-  und Klassen-Lotterien 
empfehlcn wir zum Tageskurs.  [  * J

[736] Do wydzierżawienia. ( t - 4 )

Folwark Dniowa
w Okręgu Krakowskim przy kolei żelaznej, obejmujący grun
tu ornego około 140 morgów wiedeńskich, prócz tego łąk i  
i pastwisko, zabudowania mieszkalne i gospodarcze murowane 
w dobrym stanie. Oddanie, gospodarstwa mogłoby nastąpić 
każdego czasu lub też od Śgo Jana. Bliższą wiadomość po- 
wziaść można w miejscu, lub w kamienicy N. 350 przy ulicy 
Szewskiej w Krakowie.

[737] Gom mm.
Podpisana poleca rodzicom pragnącym córki swoje k sz ta ł 

cić we wszystkich damskich robotach panią A l a l y l d ę  
S e l » i i l e r  Z W rocławia,  zamieszkałą przy ulicy Szewskiej 
N. 330 u pani Frómrich na 2giem piętrze. Nauka jej k ra 
wiectwa i wszelkich innych ręcznych robót, jes t  gruntowną 
i pod każdym względem zupełnie zadowalniającą.

D u lęb ow sk a .

Wohl k i i  hcachten.
Unterzeichnete empliehlt alien Aeltern , die ihre Tóchter in 

weiblichen Handarbeiten unterrichten lassen wollen. Madame 
M a t h i l d e  S c h i l l e r  aus Breslau, wonhaft bei Madame Fróm
rich Schusterstrasse N. 330 2tc Etage. Ih r  Unterriclit im 
Schneidern, so wie in andern Handarbeiten, ist griindiich nnd 
im hochstcn Grade befriedigend. Dulębowska.

v= A”A--

Zamykając na czas niejaki z dniem 
10 kwietnia r. b. swoją Restaura-  
cyą i Oberżę na Stradomiu pod

urzędów 
lub nieod-

n .  5i 6. K u n d m a c h u n g  C712)
Um dem korrespondirenden Publikum den Ankauf der Brief- 

marken moglichst zu erleichtcrn, ist vor der Hand den hier- 
ortigen offentlicen Geschdftsleuten, namlich dem Herrn 1 aback- 
und Stempel- Hauptverleger Franz Gundling, dann den Herrn 
burgerlichen Handelsleuten Vladislaus Schram, Franz Kabaj- 
ski und Joliann Kornecki die Befugnis zum Verkaufe von 
Briefmarken ertheilt worden. Bei den genannten Bnefmarken
P r i v a t v e r s c h l e i s s e r n ,  an dereń Localitaten Kasten zum Emlegen
der durch Post-Diener im Einklange mit den Schlussstun- 
den der hierortigen Postaufgabe taghch viermal in geschlos- 
ser,en Tascli«n abzuholenden nicht rekomandirten. so wie dei 
dem Frankirungszwange nicht nnterliegenden Bnefpostsen- 
dungen bereits angebracht sind, kónnen auch die Bestimmun- 
gen iiber ^je j)riefporto-Taxen und den P o r to t i r i f .  dann die 
Verzeichnisse fler ZUm Krakauer Bestellungsbezirke gehóri- 
gen, so wie der nic)lt {jber 10 und 20 Meilen von Krakau 

p °storte cingcsehen werden.
Welcnes man |,iem;t zur allgemeinen Kenntniss bringt.
Von der k. k. Postdjrektion fflr den R egierungsbezirk Kra-

kau-
U 8 Marz 1851.

L732] «  r w 2® ^IE SZC Z EN IE .
PISA R Z CESARSKO-KRÓL. TRYHUNAŁU

jyliasta  nrakoica  i ' Jego Okręgu.
Podaje do wiadomości p u b l i c z n e j i ż  na ż ą 

danie p- Józetń. ernera spekulanta na Kazi
mierzu przy Krakowie po.i r ,  zan,jeszka  
łeffo sprzedaną będzie przez licytacyą publiczną
w drodze real-ność Dod L. 1 0 8  w g m  \ l. na Kazimierzu 
Pr ly  Krakowie *y\ta?w . « » “  ^ W d  z prze-

bywcy a nigdy
7 )  Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanow- 

czem przysądzeniu o *r/8 część wylicytowanej 
więcej zaofiarował, obowiązany będzie złożyć 
takową w Depozyt Sądowy wraz z vadium : 
dopełnić formalności prawem przepisanych.

8 )  Po dopełnieniu warunku 2 i 3  licytacy 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd 
wszelkie korzyści z nabytej realności do niego 
należeć będą , 'z  obowiązkiem jednak dotrzyma
nia mieszkańców do kwartału gdyby się ciz 
znajdowali, jak równie zachować prawa Czerny 
Florensowej jakie jej z wykazu hypotecznego 
służą.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na 
Audyencyi publicznej c. k. Trybunału M. Kra
kowa przy ulicy Grodzkiej pod L. 106  w Kra
kowie zwykle od godziny 10 rano posiedzenia 
swe odbywającego za popieraniem Adwokata 
Jana Kantego' Kleszczyńskiego O. P. M. przy 
Bynku Głównym w Krakowie pod L. 2 0  miesz
kającego.

Do której wyznaczają się trzy
1. na dzień 6 czerwca)
2. na dzień 9 Jipca
3. na dzień 13 sierpnia j

Wzywają się przeto na takową licytacyą
wszyscy chęć kupna mający, tudzież wierzy
ciele prawo rzeczowe mający, aby się na Pie>y- 
wszym terminie licytacyi pod prekluzyą zgłosili 
i prawa swe przy ustanowieniu Adwokata pod 
tymże samym rygorem złożyli.

( N a d e s ł a n e . )

STANISŁAW SKWARCZYSSKI,
a r t y s t a  d r a i i i i i l j c / n j

W yczytawszy w Gazecie Lwowskiej chlubne wspomnienie 
o występach pana S tanisława Skwarczyńskiego na scenie 
polskiej we Lwowie, sądziłem, że nie będzie rzeczą obojętną 
rzucić słów kilka o przeszłości tegoż artysty. Stanisław 
Skwarczyński odebrawszy troskliwe wychowanie i piękny 
inajatek w dobrach Kośmierzynie w obwodzie Stanisławow
skim, i przejęty tą  myślą, jak  ważny wpływ słowo ze sceny 
mówione, któreby zamarło bez odgłosu, w księgach zamknięte, 
na wykształcenie w ogóle i na podniesienie języka wywiera, 
poświęcił swoją pracę, talenta i majątek na rozbudzenie za 
miłowania do sceny ‘polskiej. Jako.j za jego staraniem po
wstał naprzód teatr miłośników sztuki dramatycznej w mia
steczku Potoku. Skwarcyzński b y ł  duszą tego teatru — o n  
b y ł  m u l a r z e m ,  m a s z y n i s t y ,  a k t o r e m ,  r e ż y s e r e m ,  d y r e k t o r e m ,  
a u t o r e m ,  n i e m a l  B u l l c r c r n  t e j  s o e n y .  O e k o r a c y c , k o s t i u m y ,
jak na owa scenę nawet za kosztowne, były  dziełem jego 
starania a ° w  przeważnej części jego majątku. Nie by ła  to 
płocha chęć popisywania się swoim talentem, lecz to prze
konanie, iż w tej części na Rusi Czerwonej zaodległej na 
wpływ sceny polskiej we Lwowie, potrzeba rozniecić zami
łowanie do sceny ojczystej i j ęzyka ,  i niejedno dzieło dra
matyczne uczynić przystępniejszem przez żywe wrażenie 
g łosu , plastyki, mimiki “i przyborów teatralnych. Jcmuto 
winna cało tameczna okolica , że komedye Aleksandra lir. 
F redry  weszły prawie w usta oświeceószej klasy — pod 
każdą strzechę, nawet ubogiej zaściankowej szlachty — one 
bowiem były po większej części ciągłym repertoarzem sceny 
w Potoku. Niezrażony żadnemi przeszkodami, bez osobistych 
widoków, coraz więcćj rozprzestrzeniał grono amatorów i 
amatorek, i coraz większe eawet z odleglejszych obwodów 

Rusi Czerwonej śc iągał grono publiczności. Lecz nieza 
dowolony tym małym zakresem czynności, i chcąc wyglu- 
zować tu i owdzie wkorzemony przesąd, jakoby zawód see 
niczny był ubliżającym PpjjJ^y1 obywatela i właściciela 
ziemi, udał się do lwowskiej sceny której wkrótce został  
członkiem. Tu w rolach lekkich, salonowych, przez swoją 
towarzyska ogładę i ułożenie zjednał sobie wkrótce zado
wolenie publiczności, właśnie w tym rodzaju ról,  które pod 
wpływem czasu na scenie Hvow^kidj podupa- -  - •

mat ożyły  uzyskaniem jeg  dla s
a  że również pod względem wykształcenia i znajomości 
sztuki dramatycznej śc iągnął na siebie uwagę, dowód, że mu 
w krótkim czasie powierzono r e .y se rs tw o , a to w ow;in 
czasie, kiedy Jan  Nep.Kamin,ai, g bok, znawca sztuki dra
matycznej, był jeszcze dyrektor m sceny polskiój. Kiedy pod 
wpływem czasów F z?JaZjL i„ v ó h  zajvi5zyw aó tea-
tra
w o w a , poświęcił
cye, w

rzed

termina:

1851 r.

W  Krakowie dnia 20 marca 1851 r.
Syktow ski .

(1 -3)[733] CES.-KRÓLEWSKI NOTARYUSZ PUBL.
M iasta K rakowa i jeg o  Okręgu.

Zawiadamia, iż w moc rezolucyi c. k. Trybunału z dnia 
22 lutego b. r. N. 1222 w drodze pertrakcyi spadkowy po 
ś. p. księdzu Franciszku Stachowskim prałacie kościoła 1 an- 
nv Maryi wKrakowie. we wsi B onowicach Małych w domu 
pod liczbą 1 w dniu 27 b. m. i r. o godzinie 9 zrano roz
pocznie się sprzedaż przez publiczną licytacyą: stolarszczy-

nie możemy zamilczeć podzięko
wania za tyle łaskawych wzglę
dów, któremi nas w ciągu usługi 

Szanowna Publiczność zaszczycać ra cz y ła ,  dla tego 
poczytujemy sobie za obowiązek choć w tych kilku wyrazach 
zapewnić J ą  o prawdziwój wdzięczności, która głęboko w ser
cach naszych zapisana, zawsze najmilszą w życiu pociechą 
nam będzie.

Z głębokiem uszanowaniem 
[720— 2-3]  Anna i  J ó z e f  de Paolis.

In Berlin sind die folgenden Russisoh -  Polnischen Schatz-  
obligationen entwendet worden:

500 Rubel 7 Stiick: Nr. 5352, 5353, 10494, 10495, 
14298, 14299, 14300.

a 150 Rubel 28 Stuck: Nr. 21593, 21594, 21595, 25442,
25443, 25444, 25445, 25446, 25447, 25448, 25449, 25450.
25451, .5453, 25454, 25455, 25456, 25457, 25459, 25460,
25461, 25462, 25463, 25726, 27037, 27039, 49714, 53448.

W er  den Verbleib derselben sicher nachzuweisen verinag, 
erhalt eine anschnliche Belohnung, v o n
l ł r r t l i b r t r n g e , d e t w e n  K u c k e r u t a t l u n g  i n  
n i le  U l t i m i e  d e s  r e e h t m i i M l g e n  B e s i l z e r s  i n  
F o l g ę  j e n e r  \ i i r l i u e i N i i n g  g e l i n g t .  z e h n  
P r o / e n t  » I m P r u m i e .  — Beziigliche Mittheilungcn 
will das Comptoir des Herrn F r a n z  A n to n  W o l f f  in  
K r a k a u  anzunelimen die Giite haben. (725—2-3)

fywem czasów przyjaznymu . się zawiązywać tea-
po miastach prowincyonalnych, pospleszy ł  do S tanisła_

w a . poświęcił ca łą  swo^ą ę teatralną i deaora-
które tysiące włoży'1)  u'% .(l%f ,scenę, na której przy 

pomocy dyletantów, którzyby m g ■ byc 02dob każd(y geenj, 
stołecznej , przeprowadzał p . «   ̂ oczy publiczności szereg 
dzieł dramatycznych, na k.1 ^  Stawienie niejedna
scena stołeczna nie ma s i ł  d "y • 1 tu by ł  wszys-
tkiem: dyrektorem, reżyserem: ' rem , dekoratorem, s ło 
wem jego tylko niespracowanej gorliwości i namiętnem 
miłowaniu do sztuki drama^^ J  r  *Jptsac należy, iż 
budził w mieszkańcach Stanis to szczere zamiłowanie
do sceny polskiej, z k t ó r e j ' I ™ *  mimo cif*kie czas>' 
scena stanisławowska, P° . B°ekowskiego zo
stająca, utrzymuje, bo się J“ P”trzeH  umysłową mie
szkańców. Powrotowi jego n dA v?wską winszować na
leży, bo się p r z y c z y n i  <o en,a Slł dramatycznych
w stolicy, które szczegolnieJ Olach męzkich aż nadto
zwątlały.   (^29)

Korcy Owsa siewnego są do sprzedania.— Bliż 
- k I I I I  szą wiadomość u zie i handel pod firmą: Fran 

”  ciSZck Halm-. [ 7 1 4 - 3 - 6

Niżej podpisany poleca swoje na sposób marmuru lakiero
wane kolumny z drzewa, które w niczem nieustępują podo
bieństwu prawdziwego marmuru, jakie się po salonach dla 
ozdoby u ż y w a — dalej różnej wielkości złożone, bronzowane 
i na sposób drzewa malowane konsole— figury, i wiszące 
wazoniki na kwiaty, niemniej na miałko utarte farby, pokost 
i lakiery.

Gustaw Lindquist M alarz i Lakiernik, 
[ 7 0 9 -  3- 4]  ulica Grodzka Ner 198 piętro 2gie.

[690] J. Warszauer (3 )

DuktoT Medycyny i Chirurgii
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż przeniósłszy się na 
Stradom pod L. 25 do domu niegdyś W go Paczygowskiego, 
udzielać będzie, jak  dotąd rad lekarskich bezpłatnie od go
dziny 1 do 3 po południu.

Sklep duży wraz z mieszkaniem i kuchnią na 1em 
piętrze w ulicy Floryańskiej obok bramy 
pod L. 529 jest  do wynajęcia od 1 kwietnia. 

Bliższa wiadomość na miejscu lub pod L. 339 w Rynku
[ 7 2 1 - 2 - 3 ]

Jest
kowsk r r t r  majątek ziemski t f s i  IZ-
znój, posiadający kopalnie rudy żelaznej, galmanu, las. pro-  
pinacyą i grunta dobre żytnie innićj więcej 300 morg. — wia
domość u Jks. Jakubowskiego Rektora  księży Pijarów k ra 
kowskich. W  m ają tku‘ tym znajduje się i węgiel k am ie iry  
dotąd nie wydobywany— oraz jest  urządzona gorzelnia z no
wym aparatem Pistoryusza. ‘ [730—2 3]

D e n ty s ta  z  W iedn ia
podaje do publicznej wiadomości, iż przybywszy tu do Kra
kowa, pizcz czas swego pobytu wc wszystkich słabościach 
zębów' ordynować,  potrzebne operacyc wykonywać, tudzież 
sztuczne zęby do całej i połowy szczęki, najlepszój jakości, 
wedle najnowszej metody i w najstosowniejszy sposób wpra
wiać będzie.

Za trwałość, użyteczność i podobieństwo wystawionych 
przez siebie zębów ręozy.

Godziny ordynacyi: przed południem od 9 do 12
po południu od 3 do 6

dla ubogich rano od 6 do 9 bezpłatn.
Mieszka w oberży Knotza (ulica Sławkowska)  na 2giem

piętrze N. 115, 116, 117. [727—2-4]

-SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Dodatek do frn  (i!) Dziennika CZAS.
S t P  i'W f b i ł b • i ł e n r

Na k o r z y ś ć  
POGORZELCÓW KRAKOWSKICH

w płynęły od dnia i do końca stycznia 1851 roku 

w? ces. król. Aomisst/i GubernialneJ

następujące składki, a mianowicie:

ze

Od WAV. P. Naczelnika c. k. Verwalteryi kame
ralnej w Węgrzech z Ofen ze składek od PP. urzę
dników kameralnych w Arad .

Od c. k. galicyjskiego Praesidium krajowego, dar
z gminy Horodnicy z ł o ż o n y .......................................

Od c. k. galicyjskiej dyrekcyi finansowej krajowej, ze 
składek w gminie węgierskiej: Mako i Foldeak 

Od c. k. kassy głównej w Hermanstadt- 
cie zebrane w dystrykcie kronstadtckim 1 złr. 50 kr. 

dto karlburskim . . 21 złr. 54  kr.
Od c. k. miejscowej komendy wojskowej w Krako

wie ze składek w 4tym Batalionie pułku hr. Nugent 
Od c. k. rządzącego dystryktu w Ofen, zebrane 

w Jazigyi i w Kumanii . . . . . .
dto dto w Edenburgu

składek w komissaryacie Baranya 
Od c. k. Verwalteryi kamer, w W a

dowicach, a to: od urzędu głównego 
z Babic . . . . .  2 złr. — kr..

Od c. k. sekcyi finansowej z Wadowic 5 złr. 30 kr.
dto dto z Żywca 11 złr. 12 kr.'

Od c. k. rządzącego dystryktu w Koszycach, 
brane przez komissaryat Torna 

Od X. dziekana Giebułtowskiego 
z Rymanowa zebrane przez X. ple
bana Burdę . . . 10 złr. — kr.!

Dar od AVP. Komissarza finansów.
Unczowskiego . . . .  2 z ł r . __

Od c. k. namiestnika w Bernie, przychód przez JExc. 
X. biskupa hrJSchaafgotsche w tamtejszej dyecezyi za
rządzonych składek . . . . . .

dto dto w Linz ze składek z nie
których parafiów w starostwie okręgowym Veklabruk 

dto dto w Linz wpłynęło z staro
stwa okręgowego w Grein . . . . .

dto dto w Gratz, przychód prez P.
kupca Jana Settele zarządzonych składek 

dto dto w Salz
burg, wpłynęło p. starostwo okręgowe

ze-

w Werfen 
dto 
dto

dto
dto

10 złr. 45 kr.) 
w Salzburg 20 złr. 6 kr. j 

w Laibach, ze składek
w prowincyi Krain

dto dto w Pradze, zebrane przez
tamtejszy rząd obwodowy .

dto dto w Pradze, zebrane przez
rząd obwodowy w Bóhm. Leipa .

dto dto w Pradze,
zebrane przez rząd obwodowy w licim 6 złr. 1 */ k. 

dto konsystoryum w Budweis 74 złr. 40 kr. 
dto dto w Pradze, zebrane przez

kosystorz w Gratz . . . . . . .
dto dto w Pradze, zebrane przez

starostwo okręgowe w Teplitz
dto 

przez rz 
dto 
dto 
dto 
dto 

Leipa 
dto

dto w Pradze zebrane: 
obwodowy w Pradze 

dto w Eger
dto
dto
dto

w Pilsen 
w licim 
w Bómisch-

2 złr. — kr. 
55 złr. 24 % k. | 
18 złr. 4 y 4k. 

1 złr. 30 kr.

dto w licim
przez konsystorz w Leitmeritz 
przez rząd obwodowy w Budweis

— złr. 51 kr.. 
3 złr. 10 kr. 

53 złr. 36 kr.'

24 złr. 12 kr. 

5 złr. — — 

26 złr. 2%  k.

23 złr. 44 kr.

46 złr. 35 kr. 

4 złr. 24 kr.

11 złr. 10 kr.

18 złr. 42 kr.

47 złr. 41%  k.

12 złr. — —

251 złr. 46 %k.

27 złr. 49 kr. 

4  złr. 30 kr.

204 złr. 42 kr.

30 złr. 51 kr.

125 złr. 34 kr.

28 złr. 2 4 2/4 k. 

10 złr. 3 kr.

80 złr. 4 1 2/4 kr.

79 złr. — kr. 

70 złr. — —

76 złr. 5 8 7/, 0 k. 

57 złr. 37 kr.

4 9 z łr .4 4 9/10k.

Od c. k. rządu krajowego w Buko
winie a to: od gminy Graniczescie 4 złr. — kr.

dto Klimoutz 3 złr. 1 kr.
dto Istensegetz 4 złr. 25 kr.

Od c. k. rządu krajowego w Bukowinie a to :
od gminy Chudzin z Krasną 

dto Kamenka 
dto Kupka . 
dto Szuczawiny 

Od c. k. urzędu cykularn. w Brze— 
żanach, zebrane: 
przez Dominium Knichynicze . 

dto Kuczany
dto Romanów
dto Sarnki dólne .
dto Konkolniki

Od c. k. urzędu cyrkular 
w gminie Czaniec .

10 złr. — kr.
10 z łr . -------
10 z ł r .------
10 z ł r . ------

70 złr. 35 kr. | 
12 złr. 3 kr. j 
16 złr. — kr. j 
5 złr. 35 kr.; 
9 złr. 1 kr. ’ 

w W adowicach zebrane: 
3 złr. — kr. i

- kr. ) 
przez

od PP. oficyalistów w Osieku . 10 złr.
Od c. k. urządu cyrkularnego w Jaśle dar 

Dominium Nawsie złożony . . . N
Od ces. rossyjskiej Ambasady z Wiednia, przychód 

w niektórych częściach królestwa polskiego, zarządzo
nych składek ...........................................................

Od c. k. urzędu cyrkularn. w Zaleszczykach, wpły
nęło, a to:
od W P . Honorata Czarkowskiego 

„ Honoraty Łukowskiej .
„ Jana Boberskiego
„ Józefa Lubienieckiego

Jana Frankowskiego .
Jana Samockiego 
Michała Marcinkiewicza 
Jana Karczewskiego .
Franc. Dzierzyka 

od gminy Słobudka . 
dto Kajdanowa 

Od Konsystorza biskupiego w Kóniggratz ze skła
dek od duchowieństwa tamtejszej diecezyi

dto dto w Leitmeritz dyecezyi
Od c.k. urzędu cyrkuł, w Tarnopolu wpłynęło a to

n

1 złr. — kr. 
1 złr.
1 złr.

— lO kr.j 
1 z ł r .  1

—  10  kr.
—  2 0  kr.

1 złr. —
1 złr. —

1 4 z łr . l l5/8k. 
42 złr. 44 kr.

z kassy miasteczka Zbaraża 
od mieszkańców Zbarażkich 
X. plebana Zawistowskiego 
przez Dominium Zbaraż 

Przez dominium Chuboczek wielki 
od gminy Chuboczek wielki

50 złr. — kr. 
9 złr. 56 kr. 
5 złr. — kr. 
5 złr. 20 kr.

a to:
. 5 złr. 15 kr.'

dto Cebrów . . . . 4  z| r<
dto Worobiówka . . . 1 złr. 40 kr.
dto Kurowce . . . .  1 zł r . -------- 1
dto Isypowce . . . .  1 złr. 32 kr.'
dto Romanówka . . . 1  złr. 3 kr.

od W P. Franc. Stopczyńskiego . 2 złr. —
Od Szefa kraju województwa serbskiego z Temes- 

waru wpłynęło z tamtejszego okręgu
4V komisaryacie dystryktów. Ruma 11 złr. 45 kr. \ 

przez duchowieńs. w Neusatz i Sombor 8 złr. 12 kr. ( 
w °kręgu kameral. Verwalteryi Denta 30 złr. 30 kr. I 

Od c. k. starostwa okręg, w Bokowitz ze składek 
dto dto w Murau ze składek, a to :

0(1 gminy Rinegg . . . .  1 złr. 12 kr.
dto Adendorf . . . .  8 z ł r . -------

dto dto w Gratz ze składek
Od c. k. rządu obwodowego w Pardubitz ze skła- 

dek przez starostwo okręgowe w Schwarzkosteletz

od
dto 

gminy 
dto 
dto 

dto
przez X. 

dto 
dtto

dto w Bóhmisch-Leipa wpłynęło a to
Schónbuchel 
Georgenthal 
Daubitz

dto w Pradze
plebana w Kruseyn

w Miihlhausen 
dto w Brixen,

2 złr. 24 kr.
. 2 złr. 38 kr.

2 złr. — — 
zebrane:

2 złr. — kr.
1 złr. 33 kr. 

zebrane przez
starostwo okręgowe w Brunek

dt0 " dto w Marburg dto Luttenburg
dt0 dto w Innbruk dto w Landek

w banknotach austryackich.
Razem

11 złr. 26 kr. 

40  złr. — kr.

82 złr. 38 kr. 

30 złr. 36 kr.

13 złr. — kr. 

5 złr. — kr.

1646 złr. 36 kr.

6 3  złr. 35%  k.

18 złr. — kr. 
11 złr. 20 kr.

86 złr. 46 kr.

341 złr. 50 kr. 

50 złr. 27 kr. 

10 złr. — kr.

9 złr. 12 kr. 
3 złr. — —

2 złr. 20 kr. 

7 złr. 2 kr.

3 złr. 33 kr.

4  złr. 4  kr. 
4 złr. 48 kr. 
4 złr. 16 V4 k.

3766 z ł r . l T ^



DODATEK DO CZASU.

Dodając w to summę z ostatniego wykazu 
w austryackich banknotach, 35,912 rubli 7 l/% kop: w 
polskich biletach bankowych , 1919 złp. 9 g r., 144 pół- 
imperyałów, 190 sztuk dukatów, 2 podwójne dukaty, 
1 srebrny talar, 11 pruskich talarów 8 fenników, 3 
luidorów, 7 sztuk złota po 50 złp. 12 sztuk złota 
po 25 złp. 2 rossyjskie imperyały, 1 funt sterling 
3 złr. 40 kr. w srebrze, i pierścień złoty.

82,443 złr. 25 kr.

Wynosi zatem ogólny summę 86,210 złr. 8 kr. 
w banknotach austryackich, 35,912 rubli 7 % kop. 
w polskich bankowych biletach, 1,919 złp. 9 gr. 144 
półimperyałów, 190 sztuk dukatów, 2 podwójne duka

ty, 1 srebrny talar, 11 talarów pruskich 8 fenników,
3 luidorów, 7 sztuk złota po 50 z łp ., 12 sztuk złota 
25 złp., 2 rossyjskie imperyały, 1 funt sterling 3 złr.
40 kr. w srebrze, i pierścień złoty.

Za które to szlachetne dary w imieniu nieszczęśliwych,

O. K. Komisya Gubernialna
publiczne składa podziękowanie. 

Kraków dnia 24 Lutego 1821 r.

>©«


